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W ychodzi codziennie o godzinie 4 po poiudniu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

'Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. —  Biuro Bedakcyi i Administracyi 
ulica W ałowa nr. 29. —  Listy należy frankować. —  
Eeklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półioeznie 8 zł., kwartalnie 4 z ł., mie­
sięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznic 12 zł., półrocznie 6 zł., Kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G- a z e ty  L  wo w s k i e j “
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują”od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroczni zaś i '* ' '
drudzy 30 ct. —  Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct.,

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Prancyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  4, Rue Clement 4.

CZEŚC URZĘDOWA
W Kłuzowie, w pow. stanisławowskim, 

od d. 20 sierpnia b. r. jako dnia ostatniego 
sprawozdania o księgosuszu w tej miejsco­
wości do d. 27 z. m. nie przybyło chorych 
ani podejrzanych sztuk bydła. Zaś w Zawału, 
w powiecie borszczowskim, w powyższym 
okresie czasu przybyły dwie chore sztuki, 
które też ubito, przeto ogólna strata bydła 
w tej miejscowości wynosi dotąd 15 sztuk. 
Nadto d. 1 września b. r. sprawdzony został 
księgosusz w Boryszkowcach, w powiecie 
borszczowskim, w jednej zagrodzie na jednej 
sztuce bydła. —  Co się podaje do powszech­
nej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 2 września 1881.

Z powodu sprawdzenia księgosuszu 
w Boryszkowcach, w pow. borszczowskim, 
ustanowiony został w myśl § 28 ust. księ- 
gosnszowej z 1880 r. wspólny okręg pomo­
rowy, do którego oprócz miejscowości wcie­
lonych z powodu księgosuszu w Zawału te­
goż powiatu, ogłoszonych tutejszem rozpo­
rządzeniem z d. 16 sierpnia b. r. 1. 4-5,067, 
zostały wcielone nadto miejscowości Onuth 
i Czarny-Potok powiatu kocmańskiego na 
Bukowinie. —  Co się podaje do powszechnej 
wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5 września 1881.

CZEŚĆ DIEURZEDOWA
Lwów, 10 września.

W iernokonstytucyjny autor aeryi 
artykułów, drukowanych w augsburg- 
skiej Allg. Zeitmg, p. n. „Prawda o 
Austryi11, skończył dyagnozę politycznej 
sytuacji swojego stronnictwa w osta­
tnim liście równie trafnie i sprawie­
dliwie, jak ją rozpoczął. Ostatni artykuł 
stanowi jeszcze ostrzejszy akt oskarże­
nia niż pierwszy, o którym jnż pisali­
śmy, bo autor przedstawiając tok w y­
padków w historycznym porządku, z ko­

lei opisuje błędy popełnione przez stron­
nictwo wiernokonstytucyjne w prze­
dedniu ostatnich wyborów  do Rady 
państwa. Ów słynny program 112, 
w którym stronnictwo wiernokonstytu­
cyjne demonstrowało nietylko przeciw 
rządowi, lecz niemal przeciw Europie, 
podnosząc na czele programu saukcyo- 
nowaną już sprawę okupacyi jako punkt 
wyjścia dla swojej akcy i, prześcignio- 
ny został przez program klubu postę­
powego, który popadł w formalny ra­
dykalizm polityczny, żądając rewizyi 
ugody z Węgrami w duchu zupełnej 
eentralizacyi monarchii lub unii perso­
nalnej, dalej rewizyi konstytucji ce­
lem usunięcia odrębnej reprezentacji 
kuryi większej posiadłości, a wreszcie 
redukcyi armii. To ostatnie żądanie 
równało się formalnemu zniszczen.u 
organizacyi militarnej, która przepro­
wadzoną została w ciągu ostatnich dzie­
sięciu lat kosztem tylu trudów, ofiar 
i wysileń finansowych. Ocalenie tej or­
ganizacyi przez nową większość Rady 
państwa, przez dawną praw icę , było 
wypadkiem doniosłym, bo odparło do­
sadnie wszystkie owe banalne twier­
dzenia, że autonomistom nie zależy na 
sile państwa, lecz na osiągnięciu celów 
partykularnych,

Z goryczą wylicza wiernokonsty- 
tucyjny i prawdomówny autor wszyst­
kie próby hf. Taaffego około pozyska­
nia żywiołów liberalnych dla swojego 
gabinetu. W  niepojętem zaślepieniu 
stronnictwo wiernokonstytucyjne odrzu­
cało wszelkie propozycye, terroryzowa­
ło wszystkich upatrzonych przez hr. 
Taaffego kandydatów do teki ze sw o­
jego obozu i w  końcu doprowadziło do 
tego, że złożony został gabinet z ży­
w iołów  autonomistycznyeh. Z tego za­
rzutu nigdy nie usprawiedliwi się stron­
nictwo wiernokonstytucyjne. Jak świad­
czą artykuły „Prawda o Austryi11, na­
wet członkowie tego stronnictwa nie 
mogą przebaczyć swoim przewódzcom

tej niepolitycznej zawziętości w  odrzu­
caniu władzy, która im się sama do 
rąk cisnęła, której oni przyjąć nie 
chcieli, a której teraz nie tak prędko 
się doczekają. Słusznie kładzie autor 
nacisk na ten fakt, bo stronnictwo po­
lityczne w ten sposób postępujące p o ­
pełnia samobójstwo polityczne.

„Jeżeli to nam przykrość sprawia—  
mówi dalej autor —  że Polak zajmuje 
najważniejszą pozyeyę w rządzie, dzie­
rżąc tekę finansów, to samiśmy winni, 
że na to miejsce nie został delegowa­
ny kandydat z naszego grona. Hr. Taaf- 
fc byłby go pewnie przyjął z otwarte- 
nń rękami. Jeżeli nam to przykrość 
sprawia, że Ozech kieruje ministerstwem 
sprawiedliwości, to dlaczego z taką za­
ciekłością rugowaliśmy ztamtąd dr. 
Stremayra i jego biurokratycznego ale 
wiernokonstytucyjnego następcę bar. 
Streita? A dlaczegóż właściwie spra­
wia nam to przykrość, jeżeli Polak i 
Czech pełnią swoje obowiązki? W edług 
zasad w państwie przyjętych, wszystkie 
urzędy i godności otwarte są dla wszyst­
kich obywateli państwa. Czyż zasada 
ta ma być w ten sposób tłómaczona, 
że każdy obywatel państwa tego ro­
dzaju należeć musi do naszej, t. j. nie­
mieckiej narodowości ? Czyż nie jest to 
nonsensem politycznym, niegodnym nie­
mieckiej narodowości, żeby podnoszo­
no tyle wrzawy dlatego, że Ozech zo ­
stał mianowany profesorem, urzędni­
kiem lub dygnitarzem państwowym? 
Przewodnia rola należy się wprawdzie 
niemieckiej narodowości, ale w pań­
stwie wolnem nie można tej roli iden­
tyfikować z panowaniem, i to z panowa­
niem absolutnem, autokratyczuem.11 Tej 
właśnie prawdy dotąd na swoje nie­
szczęście uznać nie chce znaczna frak­
c ja  stronnictwa wiernokonstytucyjnego, 
chociaż otrzymała w ostatnich czasach 
wielce wymowną przestrogę w m owie 
dr. Herbsta, wygłoszonej przed w ybor­
cami w  Hieczynie.

Sprawy krajowe.

(Z  ankiety rękodzielniczej).
III.

(§) Sekcya trzecia ankiety rękodzielni­
czej rozwiązała przekazane sobie pytania w 
sprawie poprawienia warunków odbytu dla 
wyrobów rękodzielniczych w Galicyi a refe­
rent jej poseł Teofil M e r u n o w i c z  przed­
łożył w tej sprawie wyczerpujący elaborat 
z przyjętemi wnioskami.

Elaborat ten zastanawia się najpierw 
nad wszystkiemi dotąd praktykowanemi spo­
sobami odbytu produktów naszego rękodziel­
nictwa. Najważniejszy i najbardziej rozpo­
wszechniony u nas jest sposób na zamówie­
nie i właśnie w tym dziale najdobitniej na 
jaw występuje smutne położenie, w jakiem 
nasze rzemiosła się znajdują. Publiczność ma 
prawo wymagać od rzemieślnika takiego ma- 
teryału, jaki przy zamówieniu zastrzeżony zo­
stał, roboty dokładnej, dotrzymania termi­
nów umówionych i ceny słusznej a nato­
miast rękodzielnik wymagać może zapłacenia 
należytośei gotówką przy odbiorze towaru lub 
uiszczania rat w terminach naprzód ułożo­
nych. Tymczasem w rzeczywistości ani jedna 
ani druga strona nie dopełnia ciężących na 
niej zobowiązań. Rzemieślnik, ponosząc ryzyko 
niepunktualnego spłacania należytośei, stara 
się zrównoważyć wynikające ztąd dla niego 
straty. Podnosi więc najpierw cenę towaru 
w ten sposób, że zbywa zamówienia mate- 
ryałem gorszym od zamówionego i robotą 
pobieżną, albo jeżeli daje materyał doborowy 
i dba o staranne wykonanie, nakłada wyższą 
cenę za sam towar. Zastąpienie dotychczaso­
wego kredytu t. z. „borgu“ kredytem we­
kslowym w takim tylko razie doprowadzi do 
zamierzonego celu, jeżeli równocześnie kor- 
poracye rękodzielnicze rozciągną kontrolę 
swoją nad członkami w ten sposób, aby kon­
kurencji taką zmianą kredytu wywołanej nie 
zwalczali inną bronią jak tylko dobrocią i ta­
niością towaru. Mowa tu jest o konkurencji 
takich handlarzy, którzy w razie zaprowa­
dzenia wekslowego kredytu staraliby się 
przyciągać do siebie publiczność daleko się­
gającemu ułatwieniami w spłacie należytośei.

Co do sklepowej sprzedaży produktów 
zaznacza eleborat sekcyi, że zbyt gęste mno­
żenie się sklepów rzemieślniczych nie może 
wpływać korzystnie na rozwój rękodzieł, gdyż 
sklep opłacać się może tylko na głównych

PEDAGOGIA. M M iC M SK A
III.

ZASADY WYCHOWANIA.

Powiadają Francuzi, że po stylu poznać 
człowieka , czyli inaczej, że styl stanowi pi­
sarza. Podobnie możnaby powiedzieć, że po 
metodzie poznać nauczyciela. I jedno i dru­
gie powiedzenie jest jednostronne— i styl bo­
wiem i metoda są to właściwości formy, 
która będzie bez wartości, jeżeli jej należy­
tą treścią nie wypełnimy. Francuskiemu za­
miłowaniu w pięknej formie moglibyśmy prze­
ciwstawić wiele potężnych umysłów, co wy­
warły znaczny wpływ na współczesnych bo­
gatą treścią mimo surowej i niekiedy nie­
zgrabnej formy. Wszakże o jędrnych , twar­
dych i prawie nie-włoskich rytmach Michała 
Anioła powiedział ktoś, broniąc ich przeciw­
ko zarzutom : Egli dice cos/1, e voi dite parole. 
(On mówi rzeczy, a wy mówicie słowa).

A jednak w twierdzeniu , że styl sta­
nowa pisarza a metoda nauczyciela, jest pe­
wna prawda. Największy uczony może być 
złym nauczycielem, jeżeli nie umie uczyć, 
jeżeli nie ma tego daru, o którym bodaj czy nie 
wypadałoby powiedzieć tak, jak o darze poe­
tyckim, że jest on przymiotem ducha, z któ­
rym człowiek musi się urodzić. Wprawdzie 
jeżeli Platonowski Sokrates dowiódł w Prota- 
gorasie, że cnota jest czem ś, czego się mo­
żna nauczyć, więc dlaczegóżby nie można 
tego samego dowieść o uzdolnieniu dydakty-

cznem ? Prawdę tę przyjmujemy w praktyce 
jako dowiedzioną, gdyż zakładamy semina- 
rya i inne instytuty, w którychby się przy­
szli nauczyciele mogli nauczyć sztuki nauczy­
cielskiej. Atoli z tą sztuką ma się tak samo, 
jak i z innemi sztukami. Wielu jest na świę­
cie pianistów, ale nie każdy z nich jest Li­
sztem. Wielu malarzy wywiesza swe płótna 
na wystawach, ale nie każdy jest Matejką 
lub Siemiradzkim. Wiele „artystów i artystek 
dramatycznych" wstrząsa kulisy swjun krzy­
kiem , ale nie każdy krzyk wstrząsa tak na- 
szemi sercam i, jak krzyk Rossiego.

I w sztuce nauczycielskiej musimy roz­
różnić takich nauczycieli, którym dopiero 
szkoła dała świadomość metody, od mistrzów, 
którym szkoła ułatwiła poznanie dawniejszych 
sposobów technicznych, ale którzy potęgą wła­
snego geniuszu byliby i bez szkoły albo nawet 
mimo szkoły dotarli do poznania nowych prawd
i do wynalezienia nowych sposobów, czyli je-
dnem słowem, którzy nie ze szkół wychodzą
lecz szkoły stwarzają.

Poświęcając metodzie osobny rozdział 
po nauczycielu , nie chcemy przeczyć uzna­
nej prawdzie, że w zastosowaniu praktycznem 
każde] metody odgrywa niemałą rolę indywi­
dualizm ucznia. Nic myślimy też układać 
z wierszy Mickiewiczowskich systematyczne­
go gmachu tej lub owej wyłącznej metody. 
Chcemy tylko podać nauczycielowi kilka głę­
bokich myśli i wskazówek metodycznych, za­
czerpniętych z pism wielkiego pisarza, a ze­
stawionych — jak to z natury rzeczy wypły­
wa —  w luźnym porządku , podług następ­
stwa utworów, z których tę antologią peda­
gogiczną zbieramy.

Weźmy naprzód obie epopeje krzyżacko- 
litewskie. Poznaliśmy w nich postacie dwóch

mentorów, Rymwida i Halbana. tak odmien­
ne charakterem i kierunkami, choć pokre­
wne sobie duchem. Jest pewna analogicznośó 
co do stosunku Rymwida do Litawora a Hal­
bana do Alfa —  Wallenroda. Porównanie obu 
par ważnem będzie i dla pedagoga, gdy przy­
patrzy się, jak obaj mentorowie środki postę­
powania zastosowują do właściwości chara­
kteru tych , którymi chcą kierować. Nie mo­
gąc się jednakże zbytnio w szczegóły za­
puszczać, poprzestajemy na wskazaniu tej ana- 
logiczności.

Rymwid nie bardzo nas pouczy o me­
todyce wychowawczej. Ten wychowawca sa­
mouk żyje w czasach, w których się jeszcze 
nie rozprawia o tern, czy nauczycielowi po 
80 czy po czterdziestu dopiero^ latach przy­
znawać należy emeryturę. Choć dawno wła­
ściwe swe zadanie wychowawcy ukończył, 
jeszcze on zawsze „jak w polu młody, tak 
na radzie stary." Atoli rady, które teraz daje 
swemu księciu, rzucają piękne światło na za­
sady, w których go wychowywał. Nie go­
dząc się na sposób dochodzenia swych praw 
przez Litawora i na obejmowanie Lidy prze­
mocą, przy pomocy Krzjcżaków, każe mu „stą­
pać po d a w n y m  zwyczaju", „iść po s t a r y m  
trybie", jednać nowych poddanych hojnością, 
a przedewszj7stkiem nie szukać u obcych po­
mocy.

Bogdajbym nigdy nie dożjT tej pory:
Brat przeciw bratu ma podnosić dłonie!... 
Spoina tylko moc zdoła nas ocalić....

Czyż bez obcych mieczy 
Już nie zdołamy rozeprzeć się w polu?
Albo czy do tych kresów zaszły rzeczy,
Iż domowego naszych zwad kąkolu
Nie zdoła wyrwać dłoń bratniej przyjaźni,
Oręż dla cudzej zachowując kaźni?...

Oby te słowa wszyscy nauczyciele i wy­
chowawcy zapisali w sercach i pamiętali, że 
zadaniem ich je s t , nie jątrzyć lecz gasić 
bratnie w aśni! Starodawne wychowanie li­
tewskie wysila się widocznie w kierunku wy­
robienia samodzielności, która za sobą po­
ciąga pewną skrytość i tajemniczość Litawor, 
podobnie jak jego ojciec, lubi „sam z siebie 
wyciągać skrycie przyszłych dzieł osnowy",

Namowom cudzym mało daje ucha,
I nie lubiący w długie brnąć wywody, 
Zamiary knuje w swojej głębi ducha ;
A skoro uknuł, nie dba na przeszkody 
I hamowany tern srożej wybucha.

Sam bowiem powiada, że

Zamiar, wylęgły w myślenia pomroku,
Zle jest przed czasem wykazać na słońce. 
Niechaj rzecz cała , dokonania bliska,
Jak piorun wprzódy zabija, niż błyska.

Snać wychowanie to zapuściło w spo­
łeczeństwie litewskiem głęboko korzenie, gdyż 
ten rys zamkniętej w sobie tajemniczości, pod­
trzymywany koniecznością dziejowych stosun­
ków, miał pozostać na długie wieki właści­
wością litewskiego charakteru narodowego. 
Wszakże jeszcze w X IX  wieku śpiewak Pieśni 
o ziemi naszej widzi w Litwinach „nielada 
hart duszy" i tę powściągliwość w mowie, 
co się nie wygada niepotrzebnie ze swymi 
zamiarami.

Jak wychowywano w tych czasach ksią­
żęcą dziatwę, to maluje nam sam Litawor 
żywo następującemi s łow y:



ulicach i placach, gdzie znowu z tego powo­
du czynsze są wygórowane. Jeżeliby powsta­
wały magazyny nie liczne, lecz za to zorga 
nizowane na większe rozmiary, majstrowie 
akordowi robiący dla magazynu mogliby mie­
szkać wygodniej i taniej w innych dzielni­
cach miasta, odpadłaby znaczna część ko­
sztów administracyjnych za utrzymywanie 
licznych sklepów, podatków, kosztów urzą­
dzenia i t. d.

Sprzedaż komisowa wyrobów rękodziel­
niczych przedstawia niewątpliwie najszersze 
i najwdzięczniejsze pole do organizacyi ręko­
dzielniczych spółek magazynowych. Przedtem 
jednak trzebaby postarać się o pewne ulgi 
podatkowe dla przedsiębiorstw tego rodzaju. 
Zamknięte spółki handlowe, albo Komandyto­
we związki inteligentnych i przedsiębiorczych 
rzemieślników w znacznej części zaradziłyby 
potrzebie sprężystego i umiejętn<«go rozwinię­
cia komercyalnej strony przedsiębiorstw rę­
kodzielniczych wr naszym kraju.

W ustępie o dostawach różnego rodza­
ju t. z. liwerunkach, memoryał podnosi po­
trzebę wyjednania takiej względności u wła­
dzy i instytucyj rozdających przedsiębiorstwa 
rękodzielnicze, aby pod równemi zresztą wa­
runkami pieniężnemi oferty fachowych ize- 
mieślników miały pierwszeństwo przed ofer­
tami spekulantów, którzy roboty dostarczać 
mogą z drugiej dopiero ręki. Od zarządu do­
mów karnych wymaga sekcya, aby tak oglę­
dnie postępowały, by robota więźniów nie 
wyrządzała ujmy klasom rękodzielniczym.

Najważniejszą jest potrzeba nadania lep­
szej organizacyi komercyalnej produktom ga­
licyjskim. Pomimo wysokich cen protekcyj­
nych, zagradzających towarom drogę do Kró­
lestwa Polskiego i do Rossyi, powstają tam 
coraz częściej w większych miastach składy 
wiedeńskich towarów, w szczególności wyro­
bów krawieckich i szewskich. Galicya leży 
w połowie drogi między Wiedniem a War­
szawą lub Kijowem, więc przy dobrej orga­
nizacji handlowej galicyjscy rękodzielnicy 
mogliby także wziąć przynajmniej udział w 
tym wywozie towarów. W niejednej gałęzi 
rękodzieł możnaby otworzyć stałe i bardzo 
korzystne drogi odbytu dla produktów gali­
cyjskiego przemysłu rękodzielniczego na za­
chód w formie półfabrykatów dla wielkich 
fabryk zagranicznych. Szczególnie można to 
powiedzieć o dziełach, dla których posiada­
my w kraju gotowy surowiec. Przemysł drzew­
ny i tkacki mogłyby w pierwszym rzędzie o- 
tworzyć sobie tym sposobem bardzo obszer­
ne pole odbytu dla wyrobów swoich, jeżeliby 
tylko przyszło do skutku porozumienie z wiel- 
kiemi zakładami fabryeznemi w sąsiednich 
krajach co do gatunku, wymiarów, fasonu i 
ilości potrzebnych tam półfabrykatów. Je­
żeli na miliony oceniać można wartość suro­
wych materyałów wywożonych corocznie z 
Galicyi do zachodnich fabryk, to dlaczegóż 
choć część artykułów nie mogłaby być tutaj 
przysposobioną w pewnym stopniu do fa­
brycznego użytku? Jednostkom trudno na 
własną rękę podejmować ryzyko takich przed­
siębiorstw, naszym majstrom braknie potrzeb­
nych środków, aby mogli wysyłać na własny 
rachunek agentów, prowadzić koresponden­
c ję  rozległą i t. d. .Łącząc się jednak w 
wspólnym celu w większe spółki mogliby 
przez rozłożenie kosztów i ryzyka informacyj­
nych badań i pierwszych prób znaczne o- 
tworzyć sobie pole odbytu.

Wreszcie podnosi elaboral p. Meruno-

od maleńkiego wieku 
Z pieluchów zaraz przewiniony w zbroje 
Książę, jak Tatar, żył o końskiem mleku.... 
Cały dzień konno, w wieczór końska grzywa 
Poduszką moją; przy niej noc wy stoję.
A rankiem znowu trąba na koń wzywa....
Że wtenczas, kiedy moi rówiennicy 
Jeżdżąc na kijach, szablami z łuczywa 
Bezpiecznie sobie grali po ulicy,
By siwą matkę lub dzieciuoą siostrę 
Zabawić wojny kłamanej obrazem :
Wtenczas Tatary jam gonił na ostre,
Lub wręcz zJJolaki ścinał się żelazem!

Mamy tu homerowski obraz zbliżonych 
do homerowskich stosunków. Wychowanie ta­
kie, podobnie jak wychowanie spartańskie, 
miało na celu wykształcenie tych szczegól­
nie przymiotów, które rycerzowi-obrońcy kraju 
niezbędnie są potrzebne. Każdy naród musiał 
w rozwoju swej pedagogiki narodowej prze­
chodzić okres takiego wychowania. Zawsze 
jednakże widzimy, że to wychowanie, jędrne 
i zdrowe, każe wychowankowi próbować czyn­
nie własnych sił dla dokonywania zadań, ja ­
kie mu kiedyś życie ma postawić, a nie pod­
dawać się tylko biernie czynności wychowaw­
czej. Takie tylko wychowanie kształci rze­
czywiste i prawdziwe charaktery, które mogą 
być dziwaczne, ekscentryczne, jednostronne, 
ale są zdrowe i silne, wolne od miękkiej 
chwiejności zasad.

A wychowanie kobiet? Czy może Gra­
żyna jest takim prototypem swego czasu, jak 
Litawor ? Czy każda niewiasta tych wieków, 
podobnie jak ona

Twarzą podobna i równa z postawy

wicza ten upokarzający dla naszych rękodziel­
ników fakt, że kiedy wkraju braknie zatrudnie­
nia, nagle mnożą się składy z wyrobami spro- 
wadzanemi z dalekich stron.

Na podstawie powyższych uwag sekcya 
trzecia ankiety rękodzielniczej uchwaliła wska­
zać Wydziałowi krajowemu następujące środki 
zaradcze; I. Tworzenie spółek rękodzielniczych 
dla zaopatrywania uczestników w materyał 
surowy, dla urządzania wielkich magazynów, 
dla rozszerzania odbytu wyrobów krajowych 
i dla umożliwienia dobrym majstrom konku­
rencji w wielkich dostawach publicznych, co 
wszystko wymaga utworzenia zakładu finan­
sowego jako głównego pośrednika w interesach 
pieniężnych klas rękodzielniczych. II. Usunięcie 
szkodliwej konkurencji wyrobów więźniów 
w domach kary z wyrobami niektórych dzia­
łów rękodzieł. III. Ograniczenie handlu do­
mokrążnego. aby nieuprawnieni domokrążni 
handlarze, usuwając się od opodatkowania i 
innych ciężarów z otwartem prowadzeni.' m 
przedsiębiorstwa połączonych, nie szkodzili 
rzetelnym przemysłowcom. IV, Zwracanie u- 
wagi na oferty przedsiębiorców krajowych 
przy licytacjach na przedsiębiorstwa odda­
wane przez kraj lub instytucye krajowe. V. 
Uregulowanie kredytu dawanego kupującym 
towary w ten sposób, aby każda korporacja 
rękodzielnicza określiła warunki jako normę 
i podała je  do publicznej wiadomości.

Niezałatwioną jest jeszcze dotąd w sek­
c ji  sprawa utworzenia osobnej kuratoryi dla 
rzemiosł i przemysłu artystycznego jako or­
ganu doradczego ćlk Wydziału krajowego. 
Według projektu statutu opracowanego przez 
p. Teofila Merunowicza w zakres działania tej 
kuratoryi wchodziłoby : 1) Przedkładanie W y­
działowa krajowemu z własnej inicjatywy lub 
na jego żądanie wniosków' w sprawach ręko­
dzielnictwa i przemysłu artystycznego. 2) 
Opiekowanie się sprawami pieniężnemi i in ­
teresami handlowemi stanu rękodzielniczego, 
mianowicie ułatwianie zdrowego kredytu rze­
mieślnikom, tworzenie spółek produkcyjnych 
i handlowych, wyszukiwanie najkorzystniej­
szych dróg zbytu dla ivyrobów krajowych. 
3) Organizowanie miejscowych komitetów dla 
opiekowania się sprawami rze.i iosł i przemy­
słu artystycznego w różnych okolicach kraju, 
gdzie stosunki temu sprzyjają. 4). Staranie 
się o zaszczepienie w kraju nowych gwłęzi 
przemysłu i rozpowszechnianie wynalazków7, 
które mogą przyczynić się do ożywienia i pod­
niesienia wartości produkcji przemysłów7ej.

KORESPOIDEE CYE
Mozo -K ovesd , 7 września.

(T'->) Obecne wielkie manewra na W ę­
grzech, które mają być ile możności wiernym 
obrazem prawdziwej kampanii, wymagają od 
żołnierza więcej może wysiłków i trudów ni 
żeli wojna, co się tem jasno tłómaczy, że w 
razie rzeczywistej kampanii żołnierz hartuje 
się przedtem już samą mobilizacją i rozmar- 
szern, podczas gdy w ćwiczeniach polowyeh, 
w których bierze udział tylu odzwyczajonych 
od służby rezerwistów7, wstępnego przygoto­
wania do trudów7 nie ma i być nie może. 
Tem więcej tedy wagi przykładać należy pod­
czas takich ćwiczeń do intendantury, do do­
brego żywienia żołnierza. Pod tym względem

Sercem też calom wydawała męża?
Igłę, wrzeciono, niewieście zabawy 
Gardząc, twardego imała oręża?

Te wyrazy, charakteryzujące Grażynę, są 
sanie zaprzeczeniem tego mniemania. Grażyna 
w swoim czasie jest tak samo wyjątkowem 
zjawiskiem, jak jej córa po duchu, panna 
Plater w swoim. Niewiasta nie potrzebuje ko­
niecznie do tego stopnia być zjednoczona 
rzabawą i trudem", aby być osłodą smutku 
i „wspólniczką wesela". Atoli nie bez racy i 
wybrał sobie poeta taką sytuacyę, w której 
głębokiego uczucia niewiasta ofiarą swego 
życia naprawia błąd, popełniony przez szla­
chetnego ale namiętnego małżonka. Snąć ją 
do brze wy cli o wy w ano.

Daleko bogatszy zapas spostrzeżeń pe­
dagogicznych daje nam Konrad WaH/nrod. 
Tu Hal ban — wajdelota, mając śpiewać wobec 
Krzyżaków, staje w obronie ojczystego języka 
a w powtarzanej tylekroć pieśni daje świetny 
wyraz potędze śpiewu historycznego na umy­
sły' młodzieży. Każdy nauczyciel, uczący dzie­
jów, może tu poznać urok, jaki wywiera oży­
wiony wykład.

Jako w7 dzień sądny z grobowca wywoła 
Umarłą przeszłość trąba archanioła,
Tak na dźwięk pieśni kości z pod mej stopy 
W olbrzymie kształty zbiegły sio i zrosły,
Z gruzów7 powstają kolumny i stropy,
Jeziora puste brzmią iioznemi wiosły,
I widać zamków otw7arte podwoje.
Korony książąt, wojowników zbroje,
Śpiewają wfieszcze, tańczy dziewic grono....

(01;w! ani asy nastąpi t

skargi byłyby niesłuszne — wojskom nie 
zbywa na niczem, a jeśli czasem wyjątkowo 
doświadczą niedostatku, jak w prawdziwej 
kampanii, to chyba wtedy, gdy ruchy oddzia­
łów sprowadzają krótką przerwę w prowian­
towaniu. rntendantura i ludność podały sobie 
dłoń, aby żołnierzom nie brakło niczego, a 
leżeli zważymy, że cńodzi tu o zaopatrzenie 
I .l>80 t. z. gażystów, 3(5.000 żołnierzy i 0.(500 
koni, przekonamy się, że to zadanie nielada. 
Każdy żołnierz otrzymuje od chwili wymar­
szu z garnizonu 5 centów dziennie marszo­
wego, a oprócz zwykłej racy i chleba także 
wikt pochodowy na kwaterze. Oprócz mar­
szowego i chleba otrzymuje każdy żołnierz 
dziennie t. z. porcję etapową, złożoną z zupy, 
250 gramów mięsa, jarzyny, kondymentu i 
3/10 litra wina. Zupa robi się w kilku minu­
tach z tabliczek konserwowych. Jako t. z. 
„zapas żelazny" otrzymuje każdy żołnierz 
puszkę konserwy mięsnej i grochowej. Na 
przestrzeni manewrów7 znajduje się ośm wiel­
kich magazynów, tak rozmieszczonych, że 
każdy korpus oddalony jest tylko o jedną milę 
od zapasów żywności. Barak i namiotów jest po- 
dostatkiem, drzewa pod kuchnię nie brak nigdy. 
Dwie wielkie piekarnie, jedna o 12, druga 
8 piecach , rozpoczęły od dnia G b. m. wy­
palać 143.490 porcyj chleba — a na wszel­
ki wypadek postarano się o rezerwę 40.000 
porcyj sucharów7. Każdy samoistny oddział 
wrojska otrzymuje nadto zaliczkę w7 gotówce, 
aby w7 razie stagnacji dostaw sam sobie 
mógł poradzić. Dostarczanie mięsa uregulo­
wano bardzo troskliwie; przy każdym pułku 
kawaleryi znajdują się polowe jatki, które do­
starczają po 270 sztuk bydła rzeźnego. Nie 
zapomniano o tytoniu , a nadto znaczna li­
czba markietanów ułatwia żołnierzom pokry­
wanie nąjrozmaitrzych specyalnych potrzeb.

Pod względem uzbrojenia i amunicji 
ciekawe może będą następujące szczegóły. 
Wszyscy żołnierze wyruszają w marszowym 
moderunku, do którego należy także ka- 
puza i przepaska. Osoby cywilue, przy­
dzielone do sztabów7 i stojące w związku 
z korpusami, otrzymały czarne przepaski. Od­
działów sygnałowych nie ma tym razem, jak 
rówuież nie ma właściwych telegrafów polo- 
wycli; pohp-zono tylko polowym drutem sta­
c je  Onod i Meggaszo. Z amunicji rozdano 
po 70 ślepych nabojów7 na karabin, po 20 
na sztueiec podoficerski , po 80 na działo. 
Wielkie wyrządzono dobrodziejstwo żołnie­
rzom, zaopatrując ich w obuwie już przeno­
szone, miękkie i wygodne, i pozwalając re­
zerwistom i landwerzystom, którzy pochodzą 
z okolic górskich , na używanie swojskich 
opanek. Nie wygląda to może tak dobrze, 
jak na paradzie, ale nie chodzi też tym ra­
zem o rewię, a !e o obrotność i konserwacyę 
żołnierza. Niech tylko kilku żołnierzy z ka 
żdego batalionu ochromieje, a okaże się za­
raz ubytek przeszło 800 w7 obu korpusach 
operacyjnych.

W  przyszłych lista cdi podawać wam bę­
dę krótkie szkice odbywających się tu ope­
ra cyj.

SPRAWY ZAGRAIICZIE
iS lrou niciw a w Irliu u l.ii.)

Po wydaniu przez parlament angielski 
ustawy ziemiańskiej dla Irlaudyi zajęły się 
na nowo wszystkie organa prasy angielskiej 
zagadnieniem, czy w istocie nowe prawo za­
dowoliło ludność i czy stronnictwo niezado­
wolonych i nieprzejednanych liczyć może na 
powszechne poparcie?

Po ścisłem zbadaniu stosunków irlandz­
kich. odpowiadają te organa, że stronnictwo 
niezadowolonych nie myśli wprawdzie o n- 
stępstwach. ale nie posiada tylu zwolenników, 
ilu liczyło przed ogłoszeniem obowiązującego 
już dzis prawa ziemiańskiego

Opozycja skrajna przeciwstawia powyż­
szemu twierdzeniu argument następny: „U- 
stawę ziemiańską zawdzięcza Irlandya sobie 
samej i gorliwości swoich przewódzców, rzą­
dowi natomiast podziękować może tylko za 
ustawy wyjątkowe i liczne ograniczenia 
wolności. Przejednanie może nastąpić tylko 
pod warunkiem, iż rząd wszystkich uwięzio­
nych w skutek stanu wyjątkowego uwolni z 
więzień."

Jeden z angielskich tygodników kato­
lickich wydawany pod tytułem Tuhtet, pra­
gnąc się przekonać o prawdziwem usposo­
bieniu ludności irlandzkiej , wysłał, jak już 
wczoraj wspominaliśmy, w podróż po całej 
wyspie jednego ze swoich współpracowników, 
który zna od dawna i dobrze Irlandyę f ma 
rozległe stosunki. Współpracownik ten miał 
polecone objechać wszystkie prowincje i prze­
konać się. osobiście o opinii publicznej 
wobec prawa ziemiańskiego. Otóż w spra­
wozdaniu z trzeehtygodniowego objazdu 
powiada on, że znaczna większość ludności 
przyjęła z prawdziwą wdzięcznością prawo a- 
graryjne , że rozruchy wkrótce ucichną, po­
nieważ i sama agitacja wywołująca je musi 
się rozprzęgnąe bez widoków wznowienia się 
na przyszłość. Wyraża zarazem nadzieję, że 
rękojmie, które uchwalona ustawa daje tak

właścicielom ziemskim jak dzierżawcom, 
przyczynią się do rozwoju interesów ekono­
micznych."

„Ale opinia publiczna — jak zapewnia 
w dalszym ciągu sprawozdawca —  nie po­
czytuje prawa agraryjnego ani za doskonałe, 
am za dostateczny środek, mogący uchylić 
wszelkie niedogodności. Odzywają się głosy 
żądające zmian i poprawek w ustawie, lubo 
z drugiej strony widoczna jest chęć skorzy­
stania z postanowień do granic możliwych 
Skład komisji agraryjnej z sędzią 0 ’Hagau 
na czele wywołał ogólne zadowolenie.“

Tymczasem jednak agitacya w Irlaudyi 
nie zdaje się zbliżać tak szybko do spoczyn­
ku, jak to przepowiada korespondent Tabletu 
Na bankiecie w Dublinie oświadczył Dillon 
że się usuwa od współudziału w życiu pu- 
blicznem, ponieważ nie chce być czynnym 
przy wprowadzaniu w życie nowej ustawy 
Zamiarem jego było walczyć aż do ostate 
czności przeciw ustawie agraryjnej. Walczył 
chciał nie dlatego, żeby ustawa ta nie po­
prawiała rzeczywiście losu dzierżawców 
owszem przeciwnie. Ojcowie ich nyliby w r. 
1852 podobną ustawę przyjęli z uniesieniem 
Ale rob 1852 nie jest 1881, a Irlandczycy 
nie są niewolnikami, są narodem, muszą 
inieć na oku nietylko nieznaczne polepszenie 
stanu ekonomicznego, ale wolność bezwa­
runkową. Ponęta zastawiona przez bil agra- 
ryjny oddala cel właściwy i nie zapewni 
spokojnej przyszłości. Ustawa agraryjna i li­
ga nie znoszą się nawzajem. Jeżeli inni chcą 
prób, to niech próbują, ale on, Dillon, mus 
ustąpić, choćby miał uchodzić za tchórza.

Parnell oświadcza, że próbować wpra- 
dzie będzie zastosowania ustawy agraryjnej, 
ale mimo tego nie myśli schodzić z drogi e- 
nergiczniejszego działania. Przed wyborcami 
w Tyron powiedział Parnell, co już po raz 
setny powtarza, iż „kraj należy do ludu ir­
landzkiego" więc niczem jest ustanowienie 
umiarkowanego czynszu, lecz trzeba go znieść 
całkowicie.

(Siły zbrojne Europy).
Z powodu jesiennych manewrów we 

wszystkich prawie państwach na kontynencie 
Europejskim, angielski dziennik Tm  a po­
równywa organizację wojskową różnych 
państw z organizacją siły zbrojnej w Anglii 
i zwraca uwagę, że Wielka Brytania powol­
nie wprawdzie lecz wytrwale organizuje na­
rodową siłę zbrojną.

„Zjednoczone królestwo, czytamy dalej, 
patrzyło w tych dniach na dwa olbrzymie 
przeglądy sił zbrojnych, najznakomitsze i naj­
praktyczniejsze, jakie dotychczas widziano 
na naszej wyspie. Lecz uwzględniwszy 
na wet wszystko, co najdoskonalsze w wojsku 
angielskicm, nie może się Anglia pod tym 
względem porównywać z Niemcami lub Fran­
cją, albo chociażby tylko stawać obok tych 
państw na polu rozwoju sił zbrojnych. 
Anglia nie może się. poszczycić takim korpu­
sem 30.000 żołnierzy gwardyjskich, których 
Niemcy posiadają w swojej stolicy; nie m o­
głaby się także odważyć na odbycie równo­
czesne w kilku miastach tak wielkich mane­
wrów7, jak odtiyte niedawno pod Windsorem. 
Pod tym względem należy się. pierwsze miej­
sce Niemcom, które stoją na czele w orga­
nizacyi sił zbrojnych. Obecnie cały świat zo­
stał zaproszony do wzięcia udziału w tych 
widowiskach marsowych, budzących powszech­
ne zajęcie. Niemcy obchodziły właśnie jede­
nastą rocznicę swoich narodzin, rocznicę bi­
twy pod Sedaneni, i miały zupełne prawo do 
święcenia tej uroczystości.

„Jakkolwiek wszystko to jest piękne sa­
mo przez się, jednakże ten postęp i rozwój 
armii niemieckiej nie może zadawalniać są­
siedniej Francy i. Jeżeli się zwrócimy od nie­
mieckich manewrów do tych , które rozpo­
cząć wkrótce mają Francuzi, to przyjdzie po­
mimo woli na myśl pytanie: Po co wszystkie 
te olbrzymie przygotowania wojenne i uzbro­
jenia, i jaki cel właściwy tych kosztownych 
zabawek wojennych ? Jeszcze przed kilku ty­
godniami wszyscy sądzili, że Francya po do­
świadczeniach groźnych znajdzie się obe­
cnie w takiem położeniu, iż będzie mogła 
według upodobania rozporządzać swojemi si­
łami zbrojnemi, że słowem złoży w każdej 
chwili dowody swojej siły i potęgi. Zbyt tru­
dno tymczasem było Francji nietylko opa­
nować Arabów, ale choćby skoncentrować 
znaczne siły na zagrożonych punktach, a 
jednak Francya nie po raz pierwszy ma do 
czynienia z Arabami i nim rozpoczęła wy­
prawę do Tunisu, namyśliła się dobrze. Z,tem 
wszyslkiem nie mogła ze znacznej masy swo­
jej armii stałej wybrać odpowiedniego kor­
pusu ekspedycyjnego, jak to Anglia zrobiła 
w wojnie z Afganistanem, przeciw Zulusom 
i w wojnie z Transvaaleni. Armia, której nie 
można nadać ruchu wtedy, kiedy go potrzeba, 
znaczy mniej więcej tyle co ciało bez duszy. 
Rozumieją to Niemcy. Dla nich większe ma 
z uiczenie życie niż ciało.“



K R O I I K A
=  JE. pan m inister skarbu dr. Ju­

lian Dunajewski przybyć ma według doniesień 
Czasu około 20 b. m. do Lwowa, aby wziąć 
udział w obradach sejmowych.

=  Deputacya krakowska, która ma 
wręczyć panu Marszałkowi krajowemu dr. Mi­
kołajowi Zyblikiewiczowi laskę marszałkowską, 
opisaną już przez nas na tern miejscu, składa się 
z pp. Szlachtowskiego, dr. Zolla, Kieszkowskie- 
go i Rzewuskiego, a spodziewaną jest jutro rano 
we Lwowie.

=  Dr. W eigel, prezydeut miasta Kra­
kowa, składa mandat jako deputowany do Ra­
dy Państwa, jak Czas donosi, i na osobnem 
zgromadzeniu, które odbędzie się temi dniami, 
pożegna się z swymi wyborcami.

+  Pan Sygurd W iśniowski, prze­
bywający obecnie w Stanisławowie, przesyła 
nam następujące pismo z prośbą o umieszcze­
nie : „New York Herald oraz i inne gazety 
amerykańskie umieściły niedawno krótką ode­
zwę, poszukającą albo zaantlantyckich potom­
ków niejakiego Farenbacha -Fasowieza lub Fa- 
szowicza (niestety, amerykańscy drukarze poda­
ją jego nazwisko rozmaitą pisownią i pewnie 
wszyscy je przekręcili), albo też autentycznej 
wiadomości o dacie i miejscu jego śmier­
ci. Anons ten zawiera w kilku suchych na po­
zór, ale wistocie pełnych wymowy często wła­
ściwej tego rodzaju edyktom, całą historyę cie­
kawego a nieznanego życia i rzuca promyk 
światła na ciemną część biografii Tadeusza Ko­
ściuszki. Zaciągnęliśmy więc w jednej z redak- 
cyj, co go powtórzyły, obszerniejszych szczegó­
łów o nim, a odpowiedź na nasze zapytanie 
zdaje się nam godną powtórzenia. Pokazuje się 
z niej, że Kościuszką nie był jedynym Pola­
kiem, co się zjawił w obozie Washingtona w 
r. 1776. W jego towarzystwie przybył także 
rzeczony Fasowicz, a obydwóch młodzieńców 
łączyła do końca siedmioletniej kampanii ścisła 
przyjaźń. Fasowicz miał się znosić dość często 
podczas pamiętnej wojny z rodziną swą i przy­
jaciółmi w ojczyźnie, a między innemi szczegó­
łami doniósł im także, że służył z Kościuszką 
tak pod Saratogą, jak w West PoiDt, gdy zaś 
okryty chwałą przyjaciel został mianowany bry­
gady erem, zaraz umieścił Fasowieza w swoim 
sztabie. Wprawdzie nie czytaliśmy potwierdze­
nia tych doniesień w żadnym dokumencie lub 
pamiętniku współczesnym, lecz nie widzimy po­
wodu wątpić w ich autentyczność. Po wyjeździe 
generała do Europy Fasowicz rzekomo pozostał 
w Stanach Zjednoczonych i przyjął posadę w 
pewnym domu handlowym w New Yorku, u- 
trzymującym rozgałęzione stosunki tak z Bo­
stonem jak z Nowym Meksykiem, a z czasem 
dorobił się mienia znacznego. Korespondenoyę 
z krajem rodzinnym utrzymywał jeszcze przez 
lat kilkanaście, choć z rzadka. W końcu urwał 
ją zupełnie. Przed rokiem, z powodów niewiado­
mych, rozpoczęli jego krewni polscy poszukiwać 
za pewniejszą wiadomością o jego losie. Zdaje 
się, że dożył późnego wieku i umarł w New 
Yorku dopiero w roku 1840, ale nie umiemy 
powiedzieć, czy zostawił jaką rodzinę i fortunę. 
W związku z jego historyą zachodzą pytania 
ważne dla pracowników nad dokładną biografią 
Kościuszki i dlatego też ośmielamy się prosić 
autorów wymienionych anonsów o następujące 
objaśnienia: 1) Azali im wiadomo, kiedy i
gdzie się zawiązała owa przyjaźń między rze­
czonym Farenbachem-Fasowiczem a Kościuszką, 
która skłonPa pierwszego z nich podzielać 
awanturniczą podróż młodego bohatera do Ame­
ryki? 2) Czy w listach Fasowieza z Ameryki 
pisanych i rzekomo pozostających w ich posia­
daniu znajdują się szczegóły historycznej wagi, 
oraz wzmianki o działalności obu kolegów w 
r 1780—81. i czyby nie byli łaskawi podzie­
lić się temi szczegółami z autorem słów niniej­
szych ?“

(=~) Z nad br/egów  morza północne­
go — pod tym napisem wydał p. Henryk Mii 1- 
d n er z Krakowa wspomnienia z podróży odby­
tej w r. 1879 na wyspę Sylt, znaną z kąpieli 
morskich pod Westerlandem. Autor znany już 
publiczności, a przynajmniej czytelnikom Czasu, 
z opisów dawniejszej wycieczki swej w Tatry i 
podróży po wybrzeżach Adryatyku jako turysta, 
który podróżuje nie dla zabicia czasu lub na­
sycenia tylko oczu pięknemi widokami, lecz dla 
zbogacenia także umysłu wiedzą. Pan Miildner 
w podróżach swych i wycieczkach łączy utnę 
(lulci : oddaje się wrażeniom wielkiej przyrody, 
a zarazem bystre ma oko do spostrzeżeń rozma­
itych i z zamiłowaniem bada naturę w jej 
szczegółach. Jeździ i chodzi z ołówkiem w rę­
ku, aby notatami swemi podzielić się z czy­
tającą publicznością, a raczej aby podzielić się 
tą przyjemnością, którą mu podróż sama i ba­
dania jego sprawiały; w czern nie rozgrzesza­
my go od egoizmu, bo wszakże podzielona 
przyjemność jest to przyjemność zdwojona. Ale 
cóż nas to obchodzi, byleśmy również egoizmem 
się rządząc, w opisach p. Miildnera znajdowali, 
czego szukamy, t. j. przyjemną lekturę; tę zaś 
znajdowaliśmy dawniej w fejletonach Czasu a 
dziś w wyższym jeszcze stopniu znajdujemy w 
książeczce, o której tu mowa. Z kart podróżnych 
p. Miildnera tchnie świeżość umysłu, pewna , że
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tak powiemy, zdrowa wrażliwość, na której za­
tratą my oschli publicyści tern więcej ubole­
wać powinniśmy, a która w ogóle dziś do 
rzadkości należy i godna jest szczerej zazdrości. 
Zamiłowanie i zapał, z którym autor przedmiot 
a raczej rozliczne przedmioty swe traktuje, mi- 
mowoli nam się udziela, i to stanowi jedną z 
głównych zalet książeczki. Powiedzieliśmy, że 
autor poświęca wiele uwagi zjawiskom przyrody 
w ich szczegółach. Niech to nikogo nie zastra­
sza ; albowiem te ekskursye naukowe nietylko 
nie rażą pedantyzmem, lecz owszem stanowią u- 
rozmaicenie i okrasę samej opowieści. Tak n.p. 
w opisie wycieczki myśliwskiej, w rozdziale: 
„Polowanie na foki“ znajdujemy ciekawe i po­
uczające’ obserwacye nad potworkami morskiemi, 
dla których autor, sam w nich rozkochany, ocl- 
razu zdobywa sympatye także czytelnika.

* Zapiski policyjne. Skradziono pani
F. S. z kieszeni czarną saki-wkę z kwotą 10 
zł. 50 ot., pani E. R. czarny pugilares z kwo­
tą 6 zł., a panu K. S. z pomieszkania srebrną 
łyżeczkę z cyfrą E. R. —  Straż policyjna uję­
ła znanego złodzieja Leiba Panzera na kradzie­
ży kieszonkowej. —  Pan J. S. zgubił kartkę 
zastawniczą :ir. 21.374 na futro. — Złożono w 
policyi kartkę zastawniczą na szal

*** Piorun w O strow ie w powiecie j a ­
rosław sk im  sp a lił dom m ieszkalny w łościańsk i 
i rozm aite ru ch o m o śc i; w W ielkichoczach, w 
powiecie jaw orow skim  s te rtę  s iana  w polu, a w 
W eleśnicy, w  pow iecie nadw órn iańsk im , dwie 
stodoły i dw ie s te rty  siana .

- -  Polska wyprawa naukowa. War­
szawskie czasopismo Wędrowiec donosi: „Nie­
zwykły dziś mamy fakt do zanotowania —  wy­
prawę naukową do Afryki pod dowództwem Po­
laka. Wyruszy ona w marcu lub kwietniu 1882 
z Kadyksu do Afryki zachodniej. Ma zamiar 
wylądować w Port-Clarence na wyspie Feruan- 
do-Po, i przepłynąwszy cieśninę Kamerońską, 
urządzić w sąsiedztwie Kameron-Piku stacyę 
geograficzną, zawierającą obserwatoryum meteo­
rologiczne, biuro obserwacyjne dla geografii 
handlowej, magazyn narzędzi niezbędnych dla 
badacza, oraz biuro robót geodetycznych dla 
tryangulacyi przestrzeni leżących około zatoki 
Kamerona gór. Zajmując urządzeniem stacyi je­
dną połowę ekspedycyjnych członków, kierownik 
zamyśla wysłać drugą połowę drogą przez Ka- 
labar stary, Le Mayo i Bosnę do Pebotu, do­
kąd ukończywszy roboty na stacyi uda się i 
pierwsza. Spotkawszy się i połączywszy w Pe- 
bocie, zjednoczono części mają wyruszyć wspól­
nie na wschód i rozjaśnić następne kwestyc : 
1) źródła rzeki Benue; 2) źródła Szari; 3) bieg 
koryta łączącego grupę jeziór (prawdopodobną) 
z oceanem, dającą, jeżeli rzeczywiście istnieje, 
ważne niezmiernie widoki dla handlu zacho­
dnich przestrzeni Afryki podrównikowej i ró­
wnież ważne rezultaty dla hydrografii afrykań­
skiego lądu. Przed kanałem ekspedynya ma się 
znowu rozdzielić, by powracając różnemi dro­
gami, rzucić jak najwięcej światła na teryto- 
ryum, przedstawiające do dziś dnia białą pla­
mę na mapach afrykańskiego lądu. Kierowni­
kiem wyprawy będzie oficer marynarki, współ­
pracownik Wędrowca, p. Stefan Szolc Rogo­
ziński, któremu towarzyszyć mają dwaj W łosi: 
hr. Pennazzi i kapitan Bessone.

—  W ykopalisko. We wsi Dziemierzy- 
cach, w powiecie miechowskim, w pobliżu Ra­
cławic, odkryto niedawno na polu grób z cza­
sów przedchrześciańskich, cały ocembrowany, 
w którym się mieściło w kilku rzędach od do­
łu do góry około 200 popielnic. Wysokość gro­
bu wynosiła półtora łokcia, szerokość 3, a dłu­
gość 4 łokcie. Są pewne dane, z których wno­
sić można, że w tej miejscowości znajduje się 
więcej podobnych grobów.

— Na odpuście w Hostyniu pod Oło­
muńcom cztery osoby utraciły życie w natło­
ku, jaki powstał przed kościołem. W jednej z 
gospód pielgrzymich zaś pękła lampa naftowa, 
przyczem pewna kobieta śmiertelnie została po­
parzona.

—  Wykuck stepy prochowej w miej­
scowości północno-amerykańskiej Manpiotte (Mi­
chigan) pozbawił życia 11 ludzi.

— Ofiarą skrytobójstwa padł przed 
kilku dniami w miejscowości Logra pod (rory- 
cyą bratanek prezydenta Krainy, Andrzej Win­
kler. Szczegóły tej zbrodni nie są wiadome.

Psa morskiego ważącego 1000 fun­
tów złowiono w tych dniach na wodach Rieki, 
gdzie zwierzę to bywa bardzo rzadkim go­
ściem.

—  Los m isyonarzy. Według donie­
sień z Afryki południowej misyonarz ks. Law 
umarł w krainie króla Kafrów z głodu i wy­
cieńczenia, a j ”zuita ks. lledley przybył do je­
dnej ze stacyj misyjnych w stanie niesłychane­
go opuszczenia. Całe jego ciało pokryte było 
wrzodami i ranami, które toczyły robaki, su­
knie w strzępach opadały same. Ks. Hedley, 
podobnie jak ks. Law (rzez trzy miesiące leżał 
na tyfus głodowy ; obaj żywili się tylko rośli­
nami w okolicy, pełnej zabójczych wyziewów 
bagiennych. Ks. Law jeszcze na kilka dni przed 
śmiercią, strasznymi dotknięty cierpieniami, od­
prawił mszę św. w pośród ludu Matabelów. Po 
śmierci jego nie można było od zwłok odpędzić 
żarłocznych szczurów i ks. Hedley prosić mu­
siał dzikich Kafrów, ażeby pogrzebali zmarłe­
go. Ksiądz Law był synem anglikańskiego pa-
września 1881.

stora, który przeszedł na katolicyzm, a wnu­
kiem lorda Ellenborough, niegdyś generalnego 
gubernatora Indyj wschodnich. W młodości słu­
żył w marynarce angielskiej .jako kadet okręto- 

: wy, za przykładem swego ojca przeszedł pó­
źniej na katolicyzm i w r. 1854 wstąpił do 
nowieyatu księży jezuitów. Podobnie jak zmar­
ły w roku zeszłym na zgniłą gorączkę misyo­
narz potudaiowo-afrykański ks. Terorde, znał 
on wybornie język i zwyczaje Kafrów.

— O katastrofie kolejowej pod Cha- 
renton dochodzą następujące dalsze szczegóły : 
W pierwszej zaraz chwili po uderzeniu o sie­
bie pociągów, naliczono 17 zabitych a 20 cię­
żko ranionych. Ofiary należały wyłącznic do po­
dróżnych pociągu osobowego paryskiego, z po­
dróżnych zaś pociągu pospiesznego marsylskie- 
go nikt nie utracił życia. W jednym z zdru­
zgotanych wygonów znajdował się chór śpie­
waków z La Ferte d’A lais; siedm osób z te­
go małego koła utraciło życie, a trzy zostały 
ciężko skaleczone. Nie zdołano jeszcze stwier­
dzić identyczności wszystkich zabitych, miano­
wicie zaś dwojga dzieci, chłopczyka i dziew­
czynki, których rodzice, jak się zdaje, znajdują 
się także pomiędzy zabitymi. Niektóre trupy są 
formalnie rozmiażdżone, dlatego trudno będzie 
w ogólności sprawdzić ich identyczność. Ranio­
nych odwieziono częścią do szpitalu w Charen- 
ton i pobliskiego przedmieścia paryskiego St. 
Antoino, częścią do domów prywatnych. Lżej 
ranni odjechali do Corbeil, gdzie wsiedli byli 
do pociągu. — Według najnowszej depeszy pa­
ryskiej liczba ofiar katastrofy pod Charenton 
ze śmiercią wielu ciężko ranionych wzrosła już 
do 32.

Z wystawy obrazów.
II.

(T ) W  poprzednim artykule wspomnia­
łem o tern, że w obrazie Rossowskiego wi­
dać zalety i wady penzla Matejki —  chciał­
bym to powiedzenie teraz usprawiedliwić. 
Główne zalety obrazów Matejki dadzą się 
streścić podług mnie w tych słowach : wielkie 
bogactwo postaci, nadzwyczajna ich plastyka, 
pełnia indywidualnego życia, które z nich 
tryska i swojskość, rodzimość ich taka, jakiej 
nie znaleźć chyba u nikogo z naszych ma­
larzy.

Bogactwo figur w obrazie Rossowskiego 
miałem sposobność już wskazać. Tu muszę 
dodać, że występują one z tła obrazu z pla­
styką, która się bardzo zbliża do Matejkow- 
skiej. Każda z nich przytem, z nielicznemi za­
pewne wyjątkami, obdarzona jest życiem :ndy- 
widualnem, własnem, przemawia sama za sie­
bie, tak że wydzielona nawet _ obrazu bu­
dziłaby zajęcie. Prawda, że główna postać 
skazanej nie jest dia nas dość zrozumiałą; 
ale nie pochodzi to ztąd, żeby jej brak by ło cech 
indywidualności, tylko jak już powiedziałem, 
ztąd, że tragiczna sytuacya, w jakiej ją nam 
malarz pokazał, nie może się obyć bez ko­
mentarza. Pod względem swojskości, li­
czeń dorównał mistrzowi całkowicie. Wszyst­
kie niemal jego postaci tak są polskie, tak 
wyrosły z rodzimego gruntu, że patrząc na 
nie, zdaje nam się, iż oglądamy twarze zna­
jome, codzień spotykane.

Wadliwą właściwością obrazów Matejki 
jest, jak wiadomo, pewna nieporadność w u- 
grupowaniu, natłoczenie figur i rażący cza­
sem brak perspektywy powietrznej. Co się 
tyczy ugrupowania, obraz p. Rossowskiego 
miał wielkie trudności do zwalczenia. Czy 
pokonał je całkowicie? Trudno na to odpo­
wiedzieć stanowczo. W  każdym razie to pew­
na, że dość jest realnej prawdy w' tem ugru­
powaniu, jak również i to pewna, że usunię­
cie na sam kraj obrazu skazanej i rozwinię­
cie tłumu w prostej linii przez długość płótna 
nie jest zbyt hannonijnein. Natłoczenie figur, 
jakkolwiek usprawiedliwione tematem, daje 
się także uczuwaó, a nareszcie perspektywa 
powietrzna niejedno jeszcze pozostawia do ży­
czenia. Figury dalszych planów7 wyglądają 
trochę, jak przyklejone, a gdy oko zmęczone 
widokiem posępnych murów wybiega przez 
arkadę, aby się orzeźwić dalekim widnokrę­
giem, nie znajduje orzeźwienia, bo nie znaj­
duje dość powietrza.

Urządzający wystawę jakby przewidzieli 
to zachcenie widza, bo tuż obok umieścili 
piękny krajobraz Pawła Webera, przedsta­
wiający błonia i lasy, krajobraz doskonale 
znany Lwowianom, a jednak zawsze mile 
oglądany na wystawie. Z jakąż rozkoszą wzrok 
długo zamknięty w .obrębie szarych murów7 nu­
rza się w głębokiem przezroczu, dyszącem 
świeżością i wilgocią!

Historyczne malarstwo nielicznie i nie- 
świetnie jest reprezentowane. Dwa są właści­
wie tylko historyczne obrazy: Gersona Za 
mordowanie Przemysława przez margrabiów 
brandcburskich i Begga Stefan Czarniecki. 
P. Gerson nie pierwszy raz przysyła na na­
szą wystawę swoje obrazy treści historycz­
nej ; widzieliśmy już jego Łokietka, Koperni­
ka i inne. W obrazach tych raziła nas zwy­
kle szablonowość figur, brak ciepła i twór­
czej siły w całości, ale była w nich prze­

cież pewna rutyna, która do pewnego sto­
pnia zasłaniała jałowość fantazji, była pew­
na gracya w szczegółach, a przedewszystkiem 
harmonia w kolorycie. Tych wszystkich do­
datnich stron talentu p. Gersona w obrazie 
obecnie wystawionym nie widać niestety; 
ujemne za to wszystkie i z dodatkiem. Mo- 
żnaby powiedzieć, że to jest parodya, utwo­
rzona przez samego artystę na swoje obrazy 
historyczne, i jeżeli warto się temu obrazowi 
przypatrzyć, jeżeli warto o nim pisać, to tyl­
ko chyba dlatego, aby widzieć i pokazać, jak 
się nie powinno malować. A taki odstrasza­
jący przykład na nieszczęście zdać się może 
niejednemu z mierniejszej braci malarskiej, 
rwącej się często do najwyższego rodzaju 
malarstwa, jakim jest historyczny, bez wszel­
kiego zasobu twórczej fantazyi.

Spójrzmy tedy na obraz p. Gersona. 
Przez okne sypialni królewskiej w Rogoźnie 
wpada światło jutrzenki i chce igrać ze zbro­
ją rozwieszoną na makacie nad łożem. Na 
łożu leży młodzieniec uśpiony, leży na wznak 
z piersią całkowicie odkrytą, jak gdyby wie­
dział, że będzie miał odwiedziny zbójców i 
przez grzeczność chciał im odsłonić wszy­
stkie żebra. Prawa ręka na bok odchylona 
trzyma tarczę, na której widać orła białego 
na czerwonym polu. Co tarcza robi w ręku 
śpiącego? Miałżeby jej używać zamiast koł­
dry i zsunąć ją teraz z siebie, ponieważ mu 
było za gorąco? Naturalnie, przypuścić tego 
nie możemy, musimy więc słantc pede prze­
nieść się w kraj symboliki: ta tarcza to jest 
godło jedności państwa, to jest koronacja 
Przemysława, to jest jego myśl polityczna 
etc. Z prawej strony, z drzwi tonących 
w cieniu, wysuwa się kilku zbójców. Boże ! 
jakież twarze i figury! Czegóż ci nieszczę­
śliwi ludzie, nie zrobili z sobą, ażeby prze­
straszyć widza, ezemże się nie wysmarowali, 
ażeby nikt nie wątpił, źe to są prawdziwi, 
zajadli, zatwardziali, okrutni, nieprzebłagani, 
rodem z piekła zbrodniarze. A jednakże 
uśmiech tylko wywołuje widok tych postaci 
i ich grymasy. Ten biedak, któremu przy­
padła rola herszta, widocznie upomadował 
sobie włosy na ponsowo, aby nikt się nie 
pomylił pod względem jego zamiarów: mają 
one być tak krwawe , a przynajmniej tak 
ponsowe, jak te włosy. Poczciwiec trzyma 
nóż w ręku z miną i postawą krawca-parta- 
cza, który nie wie dobrze, jak ma skroić le­
żące przed nim sukno. Drugi morderca, sto­
jący w głębi z dobytym mieczem jakby wy­
jęty z jakiegoś teatru maryonetek; poczciwy 
ten manekin nie ma za grosz żółci w sobie, 
clioc robi straszną minę. O trzecim już prze­
milczę; sądzę, że dwóch wystarczy.

Jakże się p. Gerson obszedł z historyą ? 
Artysta-malarz, zarówno jak poeta, używa 
wielkiej swobody w traktowaniu tematów hi­
storycznych. Wolno mu dopełniać go nowe- 
mi szczegółami, o których historyą ani na­
wet tradycya nic nie wie, wolno mu je na- 
„et przeinaczać, ale tylko pod warunkiem, 
żeby te przeinaczenia i te dopełnienia nie 
przeczyły głównej myśli, jaka się z danego 
tematu wysnuwa. Tymczasem p. Gerson po­
został wiernym historyi tam, gdzie mógłby 
się był sprzeniewierzyć, a sprzeniewierzył się 
tam, gdzie powinien był zostać wiernym. 
Historyą powiada, że Przemysław został za­
bity w ranek popielcowy, a zatem przy świe­
tle dziennem. P. Gerson pozostał w tym 
szczególe wiernym historyi i dał oświetlenie 
dzienne, choć mgławe światło lampy nocnej 
lub krwawe światło pochodni daleko korzyst ■ 
niejsze było dla tej sceny. Ta jutrzenka wy­
biegająca ze złotym uśmiechem na spotkanie 
zbójców, przyświecająca ich morderstwu i 
tem samem biorąca niejako w niem udział, 
nie bardzo się nam podoba; wyobrażaliśmy 
ją sobie zawsze inaczej, mianowicie jako pło­
szącą i strachy i zbójców.

" Cóż zrobił p. Gerson z Przemysławem? 
Jak go przedstawił? Historyą powiada nam, 
że Przemysław urodził się w roku śmierci 
swego ojca, t. j. 1257, zginął zaś z ręki za­
bójców r. 1296, w chwili zatem gdy został 
zamordowany, liczył blisko lat czterdzieści. 
Zresztą i bez zaglądania do chronologii wyo­
brażani}7 go sobie jako człowieka dojrzałego, 
w pełni sił męskic-h, jako tego, za którym 
już daleko leży tragedya z Ludgardą, który 
już panował jakiś czas w Krakowie, który 
już przyłączył Pomorze, a przedewszystkiem 
jako tego, w którym urodziła się wielka myśl 
polityczna zjednoczenia Poiski i zwrócenia 
wszystkich jej sił przeciw zewnętrznemu wro 
gowi, myśl,’ która się w dojrzałej tylko mo­
gła urodzić głowie. Najlepszy dowód mamy 
na Łokietku, który zamiar Przemysława pod­
jął i szczęśliwie doprowadził go do skutku, 
ale dopiero wtedy podjął, gdy się młodość 
wyszumiała, a los wygnańca nauczył go pa­
trzeć na świat poważnie.

Tymczasem w obrazie p. Gersona wi­
dzimy Przemysława jako najwyżej dwudzie­
stoletniego gołowąsego młodzieńca. Patrząc 
na jego twarz, musimy przypuszczać, że mło­
dość zaledwie tam szumieć zaczęła; ani je ­
dnego tam rysu, któryby życie, doświadcze­
nie na niej wyrzeźbiło.
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GOSPODARSTWO I fliHDEL
Zbiory w Galicyi wschodniej*)

Przy sprzyjającej ostatniemi czasy pogo­
dzie zbioru oziminy, a po części i jarzyny po­
myślnie dukoeano. Tylko w strefie górskiej, 
jak n. p. w okolicach Turki, Boryni, gdzie 
sieją żyto jare, zbiór tegoż z końcem sierpnia 
nie był jeszcze zupełnie ukończony. Powyżej 
Baligrodu zaczęto dopiero zbiór jęczmienia i 
owsa, poniżej zbiór jarzyny w połowie już u- 
kończony. Owies w wielu miejscach je ­
szcze zielony. Pod względem wydatku ziarna 
rok bieżący liczy się do średnich. Pszenicy 
zebrano wiele poległej, skutkiem czego ziarno 
szczupłe i omłot nieoblity. O wydatkach o- 
ziminy donieśliśmy obszerniej w ostatniem 
sprawozdaniu. Obecnie pozostaje nam plon 
przeciętny zasiewów jarych.

G r o c h u  wr Złoczowskiem, w okolicy 
Glinian liczą po p i e c  do s z e ś c i u  kóp z 
morga. W okolicach lluczaeza i Podhajce ze­
brano 4 do 15 kóp z morga, wydających 4 02 
do 8.(51 hktl. Pod Cieszanowem ó kóp po 5 
hktl. około Ni/.ankowic 5—8 a pod Sądową- 
Wiszuią (5 kóp z morga.

Najlepiej wydaje groch w powiecie Bo­
deńskim, gdzie zebrano wprawdzie tylko 5 
kóp z morga przeciętnie, ale kopa wydaje po 
korcu, podczas gdy w okolicach Dubiecka 
plon z morga wynosił (5 kóp, ale wydatek w 
ziarnie nie przechodził zwyczajnego, miano­
wicie po półkorca z kopy. Około Kulikowa, 
Bursztyna i Borszczowa zebrano po 6 kóp z 
morga. W Bawskiem zebrano w przecięciu 
po 8 kóp, około Iiadzieckowa 7—10 około 
Żółkwi 7 kóp po 150 hktl. W Złoczowskiem 
podobnież po 7 kóp. Najlepszy plon grochu 
zebrano w okolicach Oleska, po 6 korcy a 
1000 klgr. z morga.

Pod Zbarażem i na Podolu w ogóle 
grochy bujne, ale omłot gorszy. Około Liso- 
wiec nad Seretem zebrano po 1 i kóp z mor­
ga, około Załoziec po 9— II, w Zbaraskiem 
po 13, tyleż w Tarnopolskiem. Kóp mnóstwo; 
ziarna można liczyć w przecięciu 5 — 7 kor­
cy z morga, ale dużo jest robaczliwego.

W  y k a podobnie jak groch w ogóle 
pomyślny plon dała. Pod Glinianami zebra­
no po 6 kóp z morga, koło Podkajec i Bu- 
czacza po 5— 7, pod Cieszanowem 10 po 15 
hktl., w przemyskiem kóp 5— 8. W okolicy 
Rudek dotąd po większej części niezebrana, 
toż samo koło Dubiecka nad Sanem. Pod 
Kulikowem zebrano 18 centnarów7 z morga. 
Około Bursztyna i Rohatyna, tudzież w Iior- 
szczowskiem po 0 kóp, koło Dhnowa po .10 
hktl. z morga, pod Żółkwią po (5 kóp. po 125 
litrów. W Zbaraskiem wydała wyka iQ kóp 
na morgu, pod Założcami 8 — 10, w7 Tarno­
polskiem do 12, około Oleska liczą po 7000 
klgr. z morga.

B o b u  zebrano w7 Zbaraskiem po 15 
kóp z morga; około Dubiecka tylko po 8. 
4V ogóle wszakże b ó b  i b o b i k  dotąd nie- 
zebrany; zbiór dopiero rozpoczęty, ale plon 
zapowiada się pomyślny.

I I r e c z k a  w wielu miejscach spalona, 
zły omłot wróży. Dotychczas hreczki zaledwo 
w7 połowie pokoszone. W ogóle późne hrecz­
ki znacznie Jepsze od wczesnych. O ile do­
tąd zebrano, liczą w7 przecięciu około 5 — 7 
kóp z morga, około Iiadzieckowa nawet po 
7 —8 kóp, w starostwie Bawskiem ziarna po 
5— 7 hklt.; w Zbaraskiem i Tarnopolskiem 
9—12 kóp. ale omłotu spodziewają się mier­
nego.

C h m i e l  dojrzewał bardzo nierówno, 
co też zbiór utrudniło i spóźniło. Rurze i 
słoty wiele mu zaszkodziły. Wiele gałązek 
na pniu uschło od wichrów. Rdza się. rzuci­
ła po deszczach. W  ogolę wszelako chmiel 
tegoroczny do dobrych zaliczyć należy. Co 
do ilości plonu liczyć można w7 przecięciu 
około 3 centnarów wied. z morga. Wszelako 
zbiór mało gdzie jeszcze ukończony.

K o n i c z y n a  n a s i e n n a  przoważn ie 
dobra; około Brodów średnia. Najgorsze wia­
domości o stanie koniczyny nadeszły z Tar­
nopolskiego i Żółkiewskiego, z okolic Bur­
sztyna i Sądowej Wiszni. Słoty w wielu 
miejscach do ziemi przybiły i wiele zaszko­
dziły. Z przyczyny słoty znajduje się też 
wiele główek robaezliwycli.

K u k u r u d z a  wszędzie dobra. Obawiają 
się tylko wczesnych mrozów, aby czas miała 
dojrzeć, zwłaszcza późniejsza.

K a r t o f l e  mniej więcej wszędzie pra­
wie psuć się zaczęły, a ztąd też i plonu nie 
spodziewać się obfitego.

Z a s i e w y  w ogóle z wolna postępują. 
Częste deszcze w drugiej połowie sierpnia 
siejbę spóźuiły. Tylko na Podolu i pod Bro­
dami siew pszenicy i żyta bardziej postąpił.

Bzepak pięknie schodzi, jakby na po­
wetowanie doznanego nieurodzaju tegorocz­
nego. Z pod K'>marna donoszą, że pchła 
ziemna niszczy w tamtej olcolicy rzepaki, nie 
dość silnie rozwinięte

OSTATNIA POCZTA
Onegdaj aż trzech koryfeuszów7 stron­

nictwa niemiecko-liberainego stawało równo­
cześnie na różnych punktach przed swymi 
wyborcami, zdając s p r a w ę  z c z y n n o ś c i  
p a r l a m e n t a r n y c h .  Dr. Herbst przema­
wiał w Cwikowie, dr. Beer w Czernigro- 
dzie (Sternberg), a Wolfrum w Cieplicach. 
W dziennikach wiedeńskich znajdujemy bar­
dzo obszerne relacye z przemówienia dr. 
Herbsta, które streszczać na tern miejscu 
uważamy już dlatego za rzecz zupełnie zby­
teczną, iż było ono tylko powtarzaniem zna­
nych aż do przesytu frazesów, jakiemi raczył 
przewódca stronnictwa konstytucyjnego swo­
ich wyborców na dwóch poprzednich zebra­
niach. Jak wówczas tak i teraz nasłuchali 
się zgromadzeni wiele o Szczytnem powoła­
niu stronnictwa liberalnego, które zdaniem 
mówcy ma wyłącznie na oku „jedność, do­
bro i wolność Austryi11, o zamięszaniu, jakie 
powstało skutkiem rozporządzenia o językach,
0 niebezpieczeństwach grożących „jedności 
państwowej,“ której widomą głową jest natu­
ralnie nie kto inny, jak stronnictwo iiberalno- 
niemieckie, i tym podobnych rzeczach. Dr. 
Herbst poruszył także ' sprawę kwestyona- 
ryusza przedłożonego przez rząd sejmowi,
1 obszedł się z nim, jak należało się tego 
spodziewać, bardzo niełaskawie.

Słowem, całe onegdajsze przemówienie 
dr. Herbsta opierało się na krytyce tego wszy­
stkiego, co pochodzi od rządu i przeciwników 
politycznych ; argumentu , jakiemi popierał 
mówca swe wywody, zdradzały aż nadto źró­
dło owej zawiści, z jaką stronnictwo wierno- 
nonstytucyjne walczy przeciw tym wszystkim, 
którzy nie podzielają wyznania wiary aprobo­
wanego przez dr. Herbsta i innych menerów 
wiernokonsty tucyjnyc li.

*) Według raportu Towarzystwa gospo­
darskiego

D e ! e ga c y e w s p ó 1 n o mają być zwo­
łane. jak zapewnia P. Nap/o, w listopadzie 
do Wiednia. U' sprawie p r e l i m i n a r z a  
b u d ż e t o w e g  o. który zostanie stanowczo 
ułożony na konferencyach ministeryalnych. 
jakie się mają odbyć w drugiej połowie b. m. 
pod przewodnictwem Najj. Pana, donosi ten 
sam organ, że minister wojny zamierza żą­
dać podwyższenia kwoty na ce!e fortyfika­
cyjne. '  ‘

Z bardzo wiarogodnego źródła donoszą 
dziennikom praskim, że rząd wniesie p r e ­
l i m i n a r z  b u d ż e t o w y  w grudniu lub 
najpóźniej w styczniu r. p. tak, że gdy peł­
na Izba będzie obradowała nad budżetem na 
rok 882, komisja budżetowa będzie mogła 
wziąć już pod rozwagę budżet na rok 1883. 
Tym sposobem pragnie rząd nareśc-ie usunąć 
nieregula.ruości, powtarzające się bez przerwy 
od r. 1876 w gospodarstwie państw owem i 
położyć koniec prowizoryom budżetowym ja­
ko niezgodnym z duchem konstytucjonalizmu. 
W r. 1882 okaże się jeszcze potrzebne krót­
kie prowizoryum budżetowe. W  jaki sposób — 
telegrafuje korespondent Pol i,tik — potrafi 
rząd ustanowię już w grudniu lub styczniu 
kwoty wspólnych wydatków, nie umiem po­
wiedzieć. Być może jednak, że konferencje 
peszteńskie, które rozpoczną się w połowie 
września, ułożą obok wspólnego budżetu na 
rok 1882 równocześnie także budżet na rok 
1883. ________

P r z e d s t a w i e i e 1 e a u s t r y a c k i e- 
g o  m i n i s t e r s t w a  h a n d l u ,  którzy w 
tych d n i a c h  odbywali w Peszcie narady z 
rządem węgierskim w sprawie rewizji ogól­
nej taryfy celnej i zaprowadzenia jednolitej 
statystyki towarowej, powrócili już. jak do­
nosi Fmntlfnhtatt, do Wiednia. Narady nie 
doprowadziły do pozytywnego rezultatu, gdyż 
ani jedna ani druga strona nie przedłożyła 
pozytywnych wniosków. Austryacko-węgier­
ska konlereneya celna zbierze się bądź z 
końcem września bądź na początku paździer­
nika i rozpocznie nad tym przedmiotem grun­
towne narady. W kwestyi statystyki towaro­
wej skonstatowano, że rządowi austryackie- 
mu nie stoi nic na przeszkodzie w przedłoże­
niu Badzie państwa projektu obejmującego 
takie same przepisy, jakie mieszczą się w u- 
stawie węgierskiej o statystyce towarowej, 
która w ustawie w takim razie nie zostanie 
w niczem zmieniona.

Za dziennikami wiedeńskiemi powtarza­
my pogłoskę kursującą w kołach sądowych, 
iż ministerstwo sprawiedliwości zamierza 
przedłożyć Radzie państwa projekt ustawy, 
zmierzającej do uregulowania s t o s u n k u  
p r a k t y k a n t ó w i a u s k u 11 a n t ó w s ą ­
d o w y c h .  Projekt ma im zapewnić pewne 
materyalne korzyści, jak podwyższenie i po­
większenie liczby adjutów, a zarazem ma 
nadać prawo ministrowi sprawiedliwości prze­
znaczania praktykantów7 i auskultantów do 
sądów obwodowych i powiatowych na pro­
wincji.

Z B e r n a  telegrafują, że namiestnik 
baron Korb udaje się dzisiaj w7 sprawach 
sejmowych do Wiednia.

Jutro odbędzie się w Bernie publiczne 
zebranie tamtejszego c z e s k i e g o  s t o w a ­
r z y s z e n i a  p o l i t y c z n e g o .  Przedmiotem 
obrad będą szkoły czeskie w Bernie, równo­
uprawnienie na kolejach morawskich i spra­
wa banknotów dziesięcio-reńskow7ych.

Prezes gabinetu T i s z a powrócił już 
z Ostendy do Pesztu. Dnia 10 b. m. udaje 
się p. Tisza do Miskolczu, aby tam przyłą­
czyć się. do dworu Naj. Pana.

Polit. Corr. donosi z Petersburga, że 
mianowanie k s. D u n d u k o w a - K o r s a k o- 
w a naczelnikiem administracji na Kaukazie 
jest rzeczą postanowioną. Urzędowa jednak 
publikacja tej wiadomości została wstrzyma­
ną aż do powrotu w. ks. Michała z zagra­
nicy- ___________

Depesze, jakie odebraliśmy wczoraj i 
dzisiaj, dają pogląd na z j a z d  w c z o r a j ­
s z y  i powitanie obu cesarzy na pokładzie 
parowca Hohenzollern. Nie sprawdziły się 
pogłoski, iż cesarzowi niemieckiemu będzie 
towarzyszyło kilku książąt niemieckich a na­
wet król rumuński . carowi zaś dwóch czy 
trzech w7, książąt i generał Jgnatń-w. U bo­
ku cesarza Wilhelma widziano jedynie na­
stępcę tronu niemieckiego i ks. Bismarcka, 
z carem zaś przybył tylko w. ks. Włodzimierz. 
Car opuścił na kilka godzin swój statek i 
przybył wraz z monarchą niemieckim do 
Gdańska.

Dziennik Tempo oblicza przypuszczalną 
w i e k s z o ś ć r z ą d o w ą w n o w ej I z b i e  
f r a n c u s k i e j  na 320 do 330 głosów, opo­
zycję zaś na 220 głosów Liczba intransy- 
gentów, którzy są opozycyonistami z zasady, 
wynosi 42, dalej idzie 83 deputowanych, jak 
Lockroy, Kloquet, Madier Ge Montjeau i in­
ni . którzy często głosują z intransygentami, 
na których zatem rząd stale liczyć nie mo 
że, a wreszcie 90 bonapartyslów i rojalistów. 
Według tego obliczenia skład nowej Izby 
daje wszelką możność utworzenia silnego i 
trwałego rządu.

W  d. 6 b. m. Journal Offieiel ogłosił 
pięć dekretów zmieniających dotychczasowy 
s y s t e m  a d m i n i  s t r u c y  i A l g i e r u .  Ge- 
nerał-gubernator kolonii, który dotychczas 
był zależny tylko od ministra spraw zagra­
nicznych, zależeć będzie obecnie w każdym 
zakresie spraw od właściwego ministra. Tym 
sposobem kolonia ściślej została połączona z 
metropolią, a dla osobistej inicjatywy gene- 
rał-gubernatora pozostał bardzo ograniczony 
zakres działania.

Wiadomości o p o w s t a n i u  a l g i e r ­
s k i e  m brzmią obecnie bardziej uspakajająco. 
Ustały także, dzięki środkom przedsięwziętym 
przed rząd, pożary lasów, które wyrządziły 
szkody oceniane na półsiodma miliona fran­
ków.

Według doniesień z Londynu w i c e- 
k r ó l  i r 1 a n d z k i I u r d C o w p o r z  a p e w- 
n e  w k r ó t c e  z ł o ż y  u r z ą d ,  a miejsce je ­
go zajmie hr. Kenmare, obecni-* piastujący 
godność lorda szambeiana.

Według ostatnich w i a d o m o ś c i  z 
L i m e r i c k  w Irlandyi, gdzie jak dono­
siliśmy, przyszło do krwawego starcia mię­
dzy ludnością i polieya, panuje jeszcze ciągle 
wielkie wzburzenie i jakkolwiek duchowień­
stwo czyni usilne staranie, ażeby przywrócić 
spokojność. zachodzi obawa ponowienia się 
zaburzeń.

Według doniesień z Rzymu w kołach 
mających styczność z Kwirynałem panuje prze­
konanie, że już w tych dniach Gimeta Uf fi­
si ula ogłosi wiadomość o zamierzonej p o  - 
d r ó ż y k r ó I a. H n m b e r t  a d o W i e d n ia 
i B e r l i n a .  Zamianowanie nowego amba­
sadora w Paryżu nastąpi dopiero po powrocie 
króla.

ieją obecnie dwa p r o j e k t a  r e -  
f o r tn a r m e ń s k i c h . jeden przedłożony 
przez patryaehę armeńskiego Narsesa posło­
wi angielskiemu lordowi Duiferinowi, drugi 
zaś podany sułtanowi przez wielkiego szejka 
Kurdów Obejdullaha, który jako gość bawi 
w pałacu sułtańskim. Projekt msgr. Narsesa 
zaleca mianowanie generał - gubernatorem 
prowincyj armeńskich Nubara-baszy, oraz u- 
stanowienie w okręgach naczelników maho- 
metańskiego lub chrześciańskiego wyznania, 
stosownie do przeważnej liczby mieszkańeów 
jednej lub drugiej religii w każdym okręgu. 
Nadto według tego projektu prawa religijne 
mahometańskie nie miałyby zastosowania w 
sprawach między mahometanami i chrześcia- 
nami. Projekt żąda wreszcie żeby utworzoną 
została żandarmerya narodowa i żeby część

dochodow prowincji obracaną była na szko­
ły i budowy publiczne. O projekcie podanym 
przez szejka'Obejdullaha tyle tylko wiadomo, 
że nie uzyskał aprobaty sułtana.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
G d a ń s k , 9 września. C e s a r z  i 

c e s a r z e w i e z  obaj w mundurach 
rossyjskich u d a l i  s i ę  o g o d z i n i e  
12x/4 d o  N e  u f a h r w a s s e r .  Ks. Bis­
marck, który przed południem miał 
ca-łogodzinne'posłuchanie u cesarza, po­
spieszył bezpośrednio za monarchą i 
następcą tronu. Świta i członkowie 
ambasady rossyjskiej udali się już 
przedtem do Neufahrwasser. Obiad 
odbędzie się na pokładzie parowca 
Hohenzollern. Nie zdaje się prawdopo- 
dobnem, aby car miał przybyć do 
Gdańska. Przywitanie obu cesarzy na­
stąpi około godz. 2 na okręcie Hohen­
zollern.

N e u fa lir w a s s c r , 9go września. 
C e s a r z ,  c e s a r z e w i e z  i ks.  B i s ­
m a r c k  p r z y b y l i  t u t a j  o godzinie 
1 i zostali powitani z zapałem. Cesarz 
przeszedłszy przed frontem kompanii 
honorowej udał się na pokład parowca 
Hohenzollern, na którym pełnił służbę 
dow ódcy admirał Stosch. Cesarz miał 
na sobie mundur generała rossyjskiego 
i wstęgę błękitną orderu św. Andrze­
ja. Parowiec Hohenzollern wypłynął z 
przystrojonego uroczyście portu i wśród 
huku dział salutującej floty naprzeciw 
parowca, na którym znajdował się c e -  
s a r z  r o s s y  j s ki .  Niebawem " oba 
okręta zetknęły się. i zatrzymały obok 
siebie. Około godziny 2 p r z y b y ł  c e ­
s a r z  r o s s y j s k i  na p o k ł a d  Hohen­
zollerna, gdzie nastąpiło serdeczne przy­
witanie. Dwa małe rossyjskie okręta 
wojenne towarzyszyły jachtowi car­
skiemu. W tej chwili oba jachty stoją 
jeszcze obok siebie, a zdaje sio, że 
cesarz rossy jski nie wysiądzie na lad.v " • ie O

G d a ń s k , 9 września. Cesarz
Wilhelm oczekiwał cara rossyjskiego 
na pokładzie Hohenzollerna. Obaj mo­
narchowie uściskali się serdecznie i 
ucałowali kilkakrotnie. Obaj by ii mo­
cno wzruszeni. Niemniej serdeczne 
było powitanie z cesarzewiczem. Car 
zwrócił się następnie do ks. Bismarc­
ka i rozmawiał z nim długo. Potom 
zasiadło całe grono do stołu. W lej 
chwili, godzina 6 przybyli dostojni go­
ście wśród ulewnego deszczu do Ar- 
tushof. gdzie przygotowują z pospie­
chem obiad. Wieczorem ma się odbyć 
iluminaoya.

G d a ń s k , 9 września. O b a j m o- 
n a r  c h o w i e  p r z y b y l i  w towarzy­
stwie cesarzewicza i w. ks. W łodzi­
mierza o godzinie 3 7* po południu d o  
G d a ń s k a  wśród huku dział, odgłosu 
dzwonów i radośnych okrzyków zgro­
madzonej ludności. Car był ubrany w 
pruski mundur ułański. Po obiedzie. 
który się odbędzie w Artushof o g o ­
dzinie 6, ma udać się car doNeufaln - 
wasser, gdzie wsiądzie na okręt. Ce­
sarz niemiecki pospieszy równocześnie 
do Chojnic.

W ie d e ń . 9 września. Wiener A - 
bendpost stwierdza, że wszystkie powa­
żne organa opinii publicznej wypowia­
dają to słuszne przekonanie, że zjazd 
cesarza niemieckiego z carem dał Eu­
ropie nową rękojmie pokoju, skutkiem 
czego można uważać pokój ten zape­
wnionym na długie lata.

Berlin, 9 września. Nordd. Alhp 
Ztg. przyznaje, że umyślnie zakwestio­
nowała miejsce zjazdu obu monarchów, 
a to ze względu na wypróbowaną ru­
chliwość międzynarodowej bandy kró- 
lobójców.

N y e k  I m d l ia z e . 9 września.
Rozpoczęła się służba rekonensansowa 
w kierunku Miskolczu i dolnego Sajo. 
BI dyw izja  piechoty rozpoczęła ruch 
wstępny o godzinie 8. Piechota szó­
stego korpusu dotarła celem przedsię­
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wzięcia rekwizyeyj aż do Miskolcz. 
Oddział wysłany dla zakrycia brygady 
kawaleryi ku Hursany-Emoed i Sajo- 
Keresztur przekroczył Sajo. Oddziały 
obu przeciwników weszły w kontakt 
nad rzeką Sajo, poczerń rozpoczęła się 
u brodów nader zajmująca utaiYzka 
karabinowa między kawałeryą, która 
zsiadła z koni. 31 dywizya zajęła prze­
dnie straże na wyżynach Nyeki a szó­
sta brygada kawaieryi pełni służbę, 
w Miskolczu i nad Sajo. Arcyksiążęta 
Albrecht, Wilhelm i Eugeniusz przy­
byli wraz z głównym  sztabem do Onod.

Bukareszt, 9 września. P r e z e s  
m i n i s t r ó w  B r a t i a n o  pow rócił z 
podróży.

P a r y ż , 9 września. G u b e r n a ­
t o r  A l g i e r u  A l b e r t  G r e v y  przy­
jechał do departamentu Jura do pre­
zydenta republiki.

W ieść o z a m i  er  z o n  e m o d  w o ­
ł a n i u  R o u s t a n a  jest bezzasadna. 
Roustan został powołany dla naradze­
nia się z rządem względem rozwiąza­
nia kwestyj bieżących i powraca bez­
zwłocznie do Tunisu.

D o n i e s i e n i a  z T r i p o l i s  mó­
wią, że agitacye arabskie zwrócone są 
nie przeciw ehrześcianom, lecz przeciw 
uciskowi władz tureckich.

Paryż, 9 września. A r e s z t o ­
w a n o  p i ę c i u  K a d i c h ,  kawalerów 
legii honorow ej, w  okręgu Sidi-Bela- 
boes, ponieważ wykrytem zostało, iż 
byli w stosunkach z Bu-Amemą i po­
siadali tajemne składy prochu. Dalsze 
aresztowania są prawdopodobne.

Oddział p o w s t a ń c ó w  t u n e -  
tańskich z plemienia Hammama Metlit, 
w  liczbie 500 ludzi, w pochodzie do 
Zaiguanu został zatrzymany z bronią w 
ręku przez mieszkańców miejscowych 
w Ourlejra (?) i zmuszony do odwrotu. 
Powstańcy zagrozili, że powrócą w wię­
kszej sile.

W  Tunisie o d k r y t o  f a b r y k ę  
p r o c h u .

L o i lg b r e n c l l ,  9 września. W e­
dług buletynu wydanego o godz. 8 m. 
30 rano o s t a n i e  p r e z y d e n t a  
G a r f i e l d a ,  puls chorego uderzał 100 
razy na minutę, temperatura OBA Fah­
renheita (30-9 Oelsyusza), oddecli 17. 
Stan obrzmienia rany lepszy. Postęp 
w ciągu ostatnich dwudziestu czterech 
godzin pomyślny.

W ie d e ń , 10 września. ( Tel. p r .) 
Fremdenblatt dowiaduje się, że n o m i­
ii a c y a b a r o n a W  e b e r a n a m i e s t- 
n i k i e m  górnej Austryi jest już faktem 
dokonanym.

P rag a . 10 września. N a j d o s t. 
A r c y k s .  R u d o l f  w y j e c h a ł  dziś 
rano do Miskolczu w towarzystwie 
wielkiego mistrza dworu hr. Bom- 
belles, oraz adjutantów Eisenbaehera i 
hr. Nostitz.

Kara, 10 września. Po ukończe­
niu wczorajszego p o s i e d z e n i a  s e j ­
m u  d a l m a c k i e g o ,  na którem obra­
dowano przez sześć godzin nad spra­
wozdaniem z czynności wydziału kra­
jow ego, niektórzy deputowani stronni­
ctwa narodowego ścigani byli przez 
kilka minut po ulicach przez tłum 
stronników serbskich autonomistów, 
przyczem znieważano ich okrzykami i 
gwizdaniem. Na dzisiejszem posiedzeniu 
sprawozdanie zostało przyjęte i w y­
działowi krajowemu polecono między 
innemi, aby ze względu na zaszłe nie­
porządki zaniósł do Najjaśniejszego Pa­
na życzenie, ażeby sejm na przyszłość 
był zwoływany do innego miasta. Ko­
misarz rządowy, zastrzegłszy sobie póź­
niejszą odpowiedź na interpelaeye Bja- 
montego w przedmiocie wczorajszych 
wypadków, oświadczył, że rząd ubole­
wa nad zajściami, które od czasu jak 
sejm zbiera się w Żarze, nigdy jeszcze 
nie miały miejsca, oraz że wystąpi z 
całą surowością prawa przeciw orga­
nom bezpieczeństwa winnym zaniedba­
nia obowiązków, jakoteż przeciw de­

monstrantom. Jutro zamknięcie sesyi 
sejmowej.

B erlin, 10 września. C e s a r z ,  
W i l h e l m  d z i ś  z r a n a  p o w r ó c i ł  
d o  G d a ń s k a .

Bukareszt, 10 września. ( T el.pr .) 
Rossyjscy oficerowie inżynieryi zajmu­
ją się pracami przygotowawcze mi do 
bud owy d w ó c h  li n i j k o 1 e j o w y o h 
s t r a t e g i c z n y c h  w  B e s s a r a b i i  
z Benderu do Prutu i do delty Duna­
ju. Linia Remi-Gałacz jest naprawianą.

Konstantynopol, 10 września. 
Wczoraj odbyła się k o n f e r e n c y a  
w s z y s t k i c h  p o s ł ó w  w k w e s t y i -  
a r m e ń s k i e j .  Malet powrócił we wto­
rek do Aleksandry i.

Londyn, 10 września. Biuro Reu­
tera donosi z Kairu, że 4000 żołnierzy 
z armatami otoczyło pałac Abdin, 
żądając zwołania notablów i deinisyi 
wszystkich ministrów. K e d y w  z g o ­
d z i ł  s i ę  na z m i a n ę  m i n i s t r ó w .  
Okólnik przesłany przedtem konsulom 
zawiadamia ich, że demonstracya nie 
jest zwróconą przeciw Europejczykom. 
Sądzą powszechnie że potrzebną bę­
dzie o k u p a c y a  E g i p t u  p r z e z  j e ­
d n o  z p a ń s t w  e u r o p e j s k i c h . -

Londyn, 10 września. Z powodu 
z j a z d u  c e s a r z ó w  Times piszą, że 
wielkie mocarstwa militarne nie pytały 
Anglii jakim stopniem ciepła mają o- 
grzewaó swoje wzajemne stosunki i 
Anglia też nie pragnie być o to py­
taną. Dopóki mocarstwa militarne nie 
mają na celu żadnych układów, któ- 
reby m ogły wyjść na szkodę dla upra­
wnionych interesów angielskich, do­
póty Anglia nie znajdzie żadnego po­
wodu do podejrzeń w spotykaniu się 
cesarzów i w porozumiewaniu się mo­
carstw militarnych miedzy sobą.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 9 września 1881, godzina 2 ni. 50. 

Losy kredytowe 17 9 — . Węg. akcye kredyt. 344'25, 
Akcye anglo-austr. 1GL30, Akeye banku Union 149-40, 
Akcye kolei Karola Lndwika 318-50, Akeye kolei 
północnej '22850, Akeye kolei południowej 156-25, 
Akeye kolei A lfold. 175-— , Akeye kolei Elżbiety 
214-— , Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 180-75. 
Akeye koiei węg. północno-wschodniej 10 i - 7 ó , W ie­
deńskie losy 13i'50 , Akcye kolei Rudolfa— ■— , Akeye 
kolei Albrechta — ■— , W ęgierskie obligacye państwa 
w złocie y ‘ -75, Galicyjskie obligacye indemnizaeyjne 
101'— , Losy regulacyi C issy ll3 '4 0 , Losy tureckie 
28-— , Węgierska renta 79'80 ?, Akcye banku związ­
kowego 139-10, Akcye banku obrotowego — ■— , A k­
eye kolei węgiersko-galieyjskiej — •— , Akcye kolei 
państwowej — '— , Rubel papierowy 1 261/,, Węgier­
skie losy 124-— , Marka ni emi ecka— . Usposobie­
nie mdłe.

W iedeń , 9 września 1881, godz. 5 min. 30. 
Akeye kredytowe — •— , Anglo-Austryaekie — ■— , 
Unionsbank — ■— , Kolei Karola Ludwika — •— , Po- 
udniowa — •—., Renta papierowa — ■— , Galicyjskie 
listy zastawne — "— , Galicyjskie obligacye indenmi- 
zacyjne — •— , Galicyjski bank rustykalny — , Losy 
z r. 1860 — ■— , Napoleondor — •— , Rubel papierowy 
— '— . Usposobienie — .

W iedeń , 10 września 1881, godzina 1 in. 5 . 
Akcye kredytowe 85r30 , Anglo-Austr. 161'— , Akeye 
banku Union 149-00, Kolej Karola Lud. 318'50, Po­
łudniowa 154-—, Renta papierowa •— , Galicyjskie 
listy zastawne — •— , Galicyjskie obligacye indeiuni-
zacyjne — "— , Galicyjski bank rustykalny , Losy
z roku 1860 — Napoleondor 9-351/,. Rubel papie­
rowy — '— . Usposobienie mdłe.

Telegramy zbożowe z dnia 9 września. W i e ­
d e ń :  Pszenica za 100 kilogr. 12.75 do 13’— zł., żyto 
9-30 do 10'—  zł., jęczmień — •—  do — •—  zł,, ku- 
kurudza — do — •—  zł., owies — •—  do — ■— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 37-50 do 37'75 zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 1282 
do 12-86 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) 13 74 do
 .—  zł. —  B e r l i n :  Pszenica -żółta (na lipiec).
232-—  in., żyto — '— m., spirytus 59'90 1 1 1 ., olej rze­
pakowy 5670  in., —  S z c z e c i n :  Pszenica , 
rzepik — . —  P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 06 60 fr., 
olej rzepakowy 82 50 fr., spirytus — • fr. —  W r 0 -
c ł a w :  Pszenica — •— , ż y t o  , owies ---------, spi-
r . i t s u  -, kukurudza — .— • K o l o n i a :  Psze­
nica — .— .

Odpowiedzialny redaktor : W ładysław  Łoziński.

I)o dzisiejszego numeru dołącza się cen­
nik jesienny cebulek kwiatowych i niektó­
rych nasion, paaów do maszyn, sukien, bund
i koców, głównego składu nasion Teofila Łu­
ckiego we Lwowie, plac Halicki 1.15 w gma­
chu Banku hipotecznego.

P r z y | e i-H a li  du b n o w H .
inia 10 września ! 8 Si .

H o t e l  b le «r (i;e ’ B .
Pp. S. Przewłocki z Wołynia. A. M.

Siendre z Jass W. Offenheim z Wiednia W. 
Kluger z Krakowa H. de Mises z Wiednia. J. 
Ziffer z Cieszyna

Motel ł,an ga
Pp. E. Freindl z Brzanki K. Nosal

z Pragi. A. Haindl z Krakowa. A Stern
z Wiednia.

Hotel E uropejsk i.
Pp A. lir. Stecki z Rossyi. W. Mochna­

cki z Przemyśla. N. Klapper z Jass. J. Punt-
schcrt z Tarnopola. J. Sieg z Magdeburga.

Motel Aujcielski.
Pp. B. Skibniewski z Balic, ksiądz T. 

Oleksiński z Jarosławia J. Wartanowicz z Za- 
grobeli.

H o t e l  W a r s is a w s k i .
Pp. M Łukaszewicz z Krynicy. J. Sa­

wicki z Koszyc. T. Karchesy z Przemyślan.
O  t! J e  c  1» a  I i  z e  L w o w a .

Pp _ J Podlewski do Perepelnik. J Pa-
pius do Żółkwi. A  de Kownack’ do Czernicy
W. lir Komorowski do Hawryłówki A J. br
Kapri do O erniowiec D br Kapri do Stryja. 
Z Stojowski do Kopeczyniec H. Janowski do 
Rossyi. K. hr. Lanekorowski do Krakowa

M A T T O H ’ E « »

S p o s t r z e ż e n ia  n i e t e o r o l o g i c z u e .
z dnia 10 września 1881 o godzinie 7 rano. 

Barometr 734.27mm Psychrometr suchy -p 
16.5:lC. Psychrometr  ̂wilgotny -)- 15.7J0  Prężność 
pary 12.7mm. W ilgoć 90J/o. Zachmurzenie 5. Wiatr 
SW 3 1)7,0!) 9.

Temperatura powietrza i3.2°R 
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 75S.77mm.

r a c lą g i  kolejow e, 
P rzych odzą do Lw ow a,

Według południka peszteńskiego.
£  K ra k o w a : o godz. 5 min. 20 rano (po­

ciąg pospieszny); o godz. 8 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz II przed 
południem (pociąg mięszany).

£  d '* e r S it o w ie * . :  o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min.
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min 31 po południu (pociąg mięszany)

'fi t*odwoloc*yigfe.t (na dworzec w Pod­
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg
mięszany) o godz. 3 min 30 po połu­
dniu (pociąg Htięszauy);

:"ii f*odw oI©c*ysli : (na dworzec lwowski 
główny); o god', 10 min. 10 wieczór (po 
ciąg pospiesz; y ) ; o godzinie 3 min. 30 
rano (pocią-' osobowy): o godz 3 min. 52 
po połudmu (pociąg mieszany).

Ze S tanisław ow a :  (na Stryj) do i w o n  
o godz. 8 min. 5 rano i o 8 godz, 
wieczór.

O dchodzą ze Lw ow a.
Według południkaj peszteńskiego

8>o K ra k o w a : o godz 10 min, 30 w nu 
oy (pociąg pospieszny); o godz 4 min 
33 rano (pociąg osobowy) : o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mięszany).

D o  P o d  w © t o c z y s k :  (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. 10 min. 38 w nocy po 
ciąg mieszany); o godz. 12 min. 32 w 
południe (pociąg mięszany).

Do Podw oloeszysk : (  z dworca lwow­
skiego głównego) o gods.. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min 10 
w południe (pociąg mięszany;) o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany).

Do O a e r i t i o w l e c :  o godz. (5 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny): o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mięszany,) o gozdz 
10 min. 50 w nocy (pociąg m;

Do S tan isław ow a : (na Stryj) o godz 
6 min. 45 rano i o godz. 6 min. 35 
wlecz ó r.

najczystszy szczaw  a lk a lic z n y ,
najlepszy napój stołow y i orzeźw iający, 
szczególn ie dający się użyć przeciw  katarom , 

organów  oddechow ych , traw ien ia  i pęcherza, 
PASTYLKI digest ives et pectorales.

Do nabycia we w szystkich  aptekach i han d­
lach wód m ineralnych , kaw iarniach  i restau­
ra c ja c h . (1051 19-40)

HENRYK MATT0NI, Karlsbad.

Dr. Zygmunt Lindner,
O k u l i s t a

i prym aryusz oddziału chorób ocznych
mieszka obecnie przy ulicy Karola Ludwika licz. 19 

obok handlu p. Steifa. 3673
Ordynuje od godz. 9 do 12 przed południem 

od godz 4 do 6 po południu.
Dla ubogich bezpłatnie od 6 do 7 wieczór.

Ważne dla wszystkich zakła 
dów naukowych!

Od Wysok. e. k. Rady szk. kraj. otrzymałem 
następ reskrypt. L . 4241: W  myśl rozporządzenia 
J. E. Pana Ministra wyznań i oświecenia z dnia 20go 
kwietnia b. r. 1. 5570 uwiauamia się pana, że wydana 
pańskim nakładem książka pod napisem:
..liiici aiiu Siem ieńskiego W IE C Z O R Y  
PO D  E IP Ą  czyli H IS T O R IA  NARODU POL­
SKIEGO — wyHanie lOfe w Krakowie 1873“  
nie jest objęta zakazem wymierzouym przeciw innemu 
tej książki wydaniu także krakowskiemu z r. 1872“ . 

W e Lwowie dnia 5 lipea 1881.
W zastępstwie. Kurowski. 

Znosząc zakaz, dozwala tern samem Władza 
szkolna używania nadal „W ieczorów pod lipą“ , lecz 
tylko wyd. lOte z r. 1873 jako podręezn. do liisto- 
ryi polskiej w szkołach (inne edyeye są jak dotych­
czas zakazane).

J . M. H im m elblau
wydawca i właściciel „Wieczoi-ów pod lipą“  

w K rakow ie. 6090"

' e o - 
i w o w i e  

SobieskaL \ 9>l

Aydv3&
Przedpłata na „Gazetę Lw ow ską„ 

wynosi półrocznie (od 1 lipca do koń­
ca grudnia) w m i e j s c u  6 zł., p o c z ­
tą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 lipca do 
końca września) w  m i e j s c u  3 zł., 
p o c z t ą  4 zł.; miesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesiąca) w  m i e j s c u  
1 zł., p o c z t ą  1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie półroczni (k t ó ­
r z y  p r e n u m e r u j ą  o d  p i e r w s z e ­
g o  l i p c a  d o  k o ń c a  g r u d n i a ) ,  
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite­
racki “ , dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej “ bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

Przyczyny, dla czego tak wiele ludzi clioruje.
Często spostrzega się, że dziś daleko więcej ludzi , Te dwie przyczyny tworzą klucz trwałego zdro-

skarży się na słabość, jak przedtem. Nie jest to ja- wia. Żołądek jest. jak w zegarku kółko między kół-
koby dziś daleko więcej zaraźliwsze słabości panowa- kami i tak samo jak nieporządua tendeneya małego 
ly , przeciwnie, mamy dowody, że siła i rozszerzenie ale przecież ważnego kółka zegarka tegoż cały me- 
ycbźe dziś jest dal ko mniejsza, jak przedtem, po- ehanizm wprowadzi w nieporządek, przez co znosi

nieważ sanitarne zarządzenia są daleko lepsze i na funkeye wskazywania czasu, tak samo dzieje się z

częstych cierpieniach 
nem i omdlałem czuciu przy

 powodu
utracie energii i to legionem, który znosi czynność wszystkich od nich

wszystko bez pozornej przyczyny. Jak wielu ludzi zawisłye.; części, przez co cały mechanizm ciała ludz 
skarży się po jedzeniu na boleści i gniecenie żołądka, kiego cierpi i co chory z przykrością wie i czuje, 
nawet w wypadkach, gdy mało jedli. Inni znów mają Gdy przeciwnie kółko albo mechanizm zegarÓM
osłabione czucie z liieczynności dołka żołądkowego, jest uporządkowany, wskazuje właściwy czas i znak 
gdzie pożywienie wpływu nie wywiera. Tysiące cier- otrzymano rodzime funkeye zegarka, a te są miarą 
pi na ból głowy, nieprzyje nny oddech, który dla o- czasu. Jeżeli się przyzwoli z drugiej strony'’ złemu 
taczających jest bardzo nieprzyjemny a osobliwie nie- zagnieździee, to kółka —  zamiast w harmonii razem 
przyjemny rano. Często słyszymy uwagę: Czuję się działać, będą sobie szkodzić i szarpać i .wzajemnie 
więcej osłabionym i znużonym, gdy wstaję, jak się się zniszczą. Podobnież dzieje się z systemem ciała 
kładę do łóżka. Podobnież bardzo przemagająeym ludzkiego; jak zegarek potrzebuje ono przy danej 
znajdujemy nieprzyjemny smak w ustach, brak ape- sposobności regulacyi. Gdy się zwróci uszkodzonym 
tytu albo prawie bezwzględny wstręt do spożycia organom naturalną siłę , to będą swoje tak ważne 
przy jedzeniu. ) _ funkeye z regularnością wykonywać i żaden organ

To są tylko najłagodniejsze skutki słabości, a nie będzie szarpać i nie będą w poróżnieniu z sobą 
przecież jak wielkie jest nieszczęście i cierpienie, dla szkody , bolu i niekorzyści innych działać. Aby 
które sprawiają, jak wielka przeszkoda do rozrywki ten rezultat osiągnąć, potrzeba trawienie przez na- 
i interesu ! leżyty płyn wprowadzić do brzucha, a to można naj-

Przyczyny nie potrzebujemy daleko szukać; ona skuteczniej osiągnąć ekstraktem „ShSker“ 0 1 1  ob- 
leży w żołądku i w organach trawienia, która (dale- darza żołądek siłą , daje wnętrznościom siłę prężenia 
ko więcej jak się zwykle mniema) szkodliwie działa orzeźwia wą robę dla większej przyjemności życia i 
prawie na wszystkie funkeye eiała. Gdyby można u- zdrowia wszystkich tych, co go używają, 
trzymać żołądek przez całe życie w dobrym regular- r  .
uym stanie, wuętrzuości wolne od zatkania i niepo- ^ ena uaszK1 1 211 • CI-
trzebną biegunkę, toby to doprowadziło do daleko .Dostać można we Lwowie w aptece p. Karola
dłuższego wieku jak się obecnie wydarza. * Mikolascha.



Cennik lwowskiej Izby handlowej i pm >ssty*ł«w ej. 
Lwów dnia 9 września 1 >581

1. A f c e y c  za sztukę,
Koi. g. Kar.Ludw . po SOOzł.in.k, g. 
K o l.bzov.-ezer.-jas.po 200zł. w.&. j* 
Banku Łip. g .iio . po 200 zł. w. a. ‘  
Ban:-.a k / d .  gai. po 200 zł. w. a. *

3 .  Listy *ast. za 100 zł.

Tow, kredyt, galie- 5 pr. w. a. c
s a' 3 "F -  w- a' g
» a * -5 pr. okresowe «*

Banku hip. galie. 6 pr. w. a. J
„  „ 5 pr. w. a. w y ło -^

sowalne z 10 pr. premią . . g  
Listy dłużne g. Z. Lr. wł. 8pr. w. a. g.

ś*
8* Listy d ło tn e  za 100 zł. 
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gai. jó

' 1 Baków. 6 pr. los. w 15 lat 92 — 94 —

■i, O t o l i g i  za 1.00 zJr.

In dm n iz. galie. 5 pro. m. k. 101 — 102 —
Oblig. Komunalne gal. Zakł, kred.

włościańskiego 6 proc, w. »„ .

O07O

103 50
Pożyczki kr. z r. 1878 po 3 »>. w, a. 03 - 104 —

5 .  5L«BV miasta Krakowa , 19 50 21 50
,  n Stanisłr.wowa , U  - 26

U. M o r e s y ,
Dukat koleiictereki . . 5 50 5 60
Dukat cesarski i . . . . . . 5 52 5 62
N r j c k c r d o r .................................. S 31 9 41
FćltepcryaJ . ............................. 9 56 8 66
R z to i ressyjski srebrny 1 50 i  65

» „  papierow y. , . 1 251/, 1 277 ,
100 marek u fe ie ck ic h  . 57 15 58 -■
Srebro .................................. 99 50 100 50
K ujony w srebrze . . , . SU 35 lOć —

i.

1 -oa*;
castr

et.

319 50 
180 -  
109
258 —

L01 90
96 75

101 90
102 90

102 80 
i 03 75

•322 50 
183 —  
ol3 — 
S62 -

102 90 
97 75

102 90
103 90

103 80 
106 —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 6 września 1881.
I ;  D ł u g  p a ń s tw a ,.-  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot 
maj-listopad . . . .
lu ty -s ie r p ie ń ..................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee.......................
kwiecień-paździor uiir

Losy

Kenty 
Listy 

złr 
Austr. 
Kenta 
A astr.

v. roku 1854 po 250 zł. m. k.
a 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr
„ 1860 po 100 zł. 5 pr.
B 1864 po 100 zł
ri 1864 po 50 zł.

(łom. po 42 lir. austr. 
zastaw, domen państw, po 120 
. 5 pro-
Asyg. skarb, zwrotna 18S2 5 pr. 
papierowa 5°/0 z. r. 1881 . , 
renta zł. wolna cd podatku 4 pr.

V 6.65 
76 65

77.4r»
77.45

123.— 
131,25 
133.—  
172.75 
170. -  
29.50

76.80
76 87

77.60
77 60

128 75 
131 70 
133 50 
173 —  
171.— 

30.—

144 25 144.75 
ICO 75 101.25 
94 60 94.80 
93.70 93 85

SU O U l g a e y e  indaaan. 5

Czech . . . .  . ,
Bukowiny . . . .
Galicy i . . . . .
Niższej Austry i , .
Siedmiogrodu , .

(zs 100 zł. bi. k.)

1.04.50 105.50 
1 0 2 .-  1 (3  —  
101 —  101 50
106.50 106.50 
97 25 98.
97 50 98 50

S . & Jk c  y  e.

Bank Anglo-aust. 200 zł. em.it. zł. 120 159.25 159 5G 
Inst. kred. dla haadiu po 160 złr 351.50 351.75 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 865 --- 870.— 
Gal. banku kip. po 200 zł. . , . — .—  — .—
Gal.bank d. han. i prz- a 200 zł. wpł. 40 pr. — ,— — .— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. —
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. 336.— 838 —  
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 92 — 94 —
Aust. Tow. żeglugi par.diin. ps 500 zł.iuk 613.— 615.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 213.2-5 213 75
K o l, Presiow-Taru, (w.©,) *  <00  fó  --------
p  V- 5v -- tM -  ■' „  2298 2305 —

płacą żądają
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. koi państw, po 200 zł. w. a. 
I kol. węg. gai. .* 200 zł. w srebrze

319 — 
1.80.25 
355.— 
16550 
166. -

319.50 
181 25 
355 50 
166 -  
166 50

4. Listy zastawne losowana.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 1-5 1.6 pr. — —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 100.2-5 100 75
„ „ „ „ premiowe po 3°/a 103.50 104.—

Gal. zak kr ziem. Krak. Sos w 181. 6 pr — .— M'4.50
-  „ „ w 20 1. 7 pr. 107.—  108.—

yi * »  w 8 6 1, 6 1/# pr 0 9 .------------
iral. Tow. kred. w. a. po 4 proet. 96.30 96.80 

„ „ „  „  * po 5 ptoet. . 102.25 102 75
o .. „ „ po 5 proet w

37 latach zwrotne . 102.25 102 75
Gal. banku liip. po 6 proc. . . 103. —
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. --------
Banku austro-węgiersk. po 5  pr. . 5.00 85
W ęg. Tow. ziem. ake. pc 57s pmc. . 100 .--

„ Zakł. kr ziesns. po 57* proc. 101 2 >

103.25 
103 o'-' 
101.05 
100.50 
10 2  —

@ 1  O  llgaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 z ł .1

93. -  93 50

92.50 93.—  
105.50 10340 
101.75 102.25

99.30 99.60

Kol. Albrechta a 300 zł. -5 pr. w. a.
Tow. kol. żei. Preszów-Tarnow (w.cz.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze .
Kol. pół. po 100 zł. m. k................

„ „ po 100 zł. w. a. , . .
Koi. gai. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/a pr...............................................
K o l.Lwow.-Czer. • Jasa. EU ©mis. aćOJ

słr. 5 proc w srebrze z .. . .865 94 50
r r 1867 99 -
z r. 1368 95.75
z r. 1873

Węg. gal. k c l.a  200 złr. 5 pr*. ,v s» 92 —

©. L  o  8 j .
Inst. kr. dla Łan. i pr. po 100 ul. w. a 179 — 180 —
Clr-i-po u ■> 40 zł' irt k. - 4 0 — 40 35
Trw .łetd. nar no Dunaju poi 90 zł.w.k. j_j2 — 112.50

9950 
96.2 i 
9 6 -  
92 25

ptaeą żądają
Kegleyieha po 10 zł. ra. k. . . . 16.-50 — .—
Losy miasta K r a k o w a ......................  20.24 20.50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł, 23.25 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a 40 50 41 50
Palnego po 40 zł. m. k. . . .  40.—  40 25
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa 19.50 20.—
Kaima po 40 zł. a». k. . . , 51.1,0 5 2 .—
8t. Genois po 40 A. nt. k. . , . 47.50 48 —
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.; 2-5.40 25.80
P oi. Tryestu po 1.00 zi. m, k. . . 127.50 128 50

_ „ po 50 zł. ty. a. . 65.-50 .—
Walds teina po 30 zł. m. k. . 30.50 31 -
W iudisoigratza po 20 sł. m. k 41.75 4 2 ,--

7<, T a  3 włlesią.*}.
Augsburg na 100 zł. w. p. n. , . — . — — —
Berlin za 100 mark w. p. u . — .—  - ........
Frankfurt za 100 m sr! p. . • — .—  — —
Hamburg za 100 mark w ,. n — ------
Londyn za 10 ft. szt. . . . i ’ 7 96 118 10
Paryż za 100 ?r. . . 46 57.50 45 62 50

K u r s  t ł e ń A .
Bukat cesarski, men.

3 pełnej W<ig; 
Korona . . . 
20-frankówka 
Koesyjski imperyzł
Talar związkowy
Srebro . . . .

3 .5 9 . -  5.60.—

.36 —  
63 —

9.37 ■ 
9.65

7. lwowskie] izby bandSawej i przemysłowe].
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 9 września 188!.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ srebrze . .
Renta w z ł o c i e .................................. .....
Losy poźyezki z rok# 1.360 . .
Akeye bank* sastro-węglersklego 

B s .kredytowego 
Londyn . . . .  . . .  . ,
Srebro . . .  ............................
Napoieouier..................
Dukat cesarski w  u. . . ,
100 marek ttieniieckit-h

zł.
76
77 
93

131
832
351
117

9
5

57

tót.
7 o 
50 
85

30

35
59
50

(6419 1— 8) E  d  y  k  t.
L. 11719. O. k. Sąd obwodowy w Tar­

nopola zezwoli! na otware.e konkursu aa 
majątek Hersza Dijftlera kupea w Ozortkowie 
a mianowicie na majątek ruchomy, gdzie­
kolwiek by się tikowy znajdywał, a na ma­
jątek nieruchomego o tyle, o ile takowy po­
łożonym jest w tych krajach, w których ordy- 
nacya konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje. Komisarzem konkuisowym usta­
nawia się p. Szankowskiego e. k. sędziego 
powiatowego w Czortkowie a tymczasowym 
zarządcą masy p. adwokata dra C za jk ow ­
skiego w Czortkowie.

Wierzycieli wzywa się niaiejszem, aby 
na terminie dnia 6 września 1881 przed ko- 
mitarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich 
pret -nsye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarrądcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybiaii wydział wierzycieli.

0. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursów-j chcą doehodsió aby takowe 
nawet i w tym przypadku, gdyby się procea 
w toku znojdewał do dnia 25 października 
1881 bądź to bezpośrednio w sądzie obwo­
dowym, lub tez u komisarza konkursowego 
podług przepisu ordynacji konkursowej dla 
uniknięcia szkodliwych skutków prawa zgło­
sili, a na terminie n*. dzień 15 listopada 
1881 o godzinie 10 z rana w biurze komi 
sarza konkursowego oznaczonym wy wierzy tel- 
cili, i swoje wnioski co do oznaczenia pier­
wszeństwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielem, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a aa owym terminie będą obecni, 
prrzyJuża prawa aa miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawiali, powołać osta­
tecznie inna osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którry w Czortkowie lub 
w pobliżu nie zamieszkują, wiani są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Czort 
kowie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich uiebezpie 
czeństwo i koszt kurator ustanowion/mby 
został

I)slsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej" Teraniu do likwidacji 
oznaczony jest zarazem terminem do ukł-.dów 
z wisrzyeielami,

Tarnopol dui-i 22 m rpnia 1881 
(6431 1 — 3j O h w leszezeM iiei.

L. 559. Ki misy a hipoteezn dla po­
wiatu sądowego Lubacrowskiego urzędująca 
zawiadamia, że od dnia 16 wrześni* 1881 
aż do dnia 23 września 1881 w godzinach 
urzędowych złożono będą w biurze e. k. sądu 
powiatowego w Lubaczowie do powszschnego 
przejrzenia arkusze posiadania wraz z sprosto- 
wanemi spisami, kopiami map katastralnych 
i protokołami parcelowymi tudzież protokoły 
dochodzeń dotyczących posiadłoś u w obrębie 
gmin katastralnych Młodów i Dachnów 
leżących.

Równocześnie wysnecza się termin aa 
dzień 24 września 1881 o godzinie 10 przed 
południem do zgłoszenia zarzutów mnie­

manych przeciw prawdziwości arkuszów po­
siadania.

0 tern zawiadamia się strony intereso­
wane z te w, że każdy, kto ma interes prawny 
w zbadaniu stosunków posiadania, może się 
zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla w y­
jaśnienia lub obrony swych praw za stosowne 
uzna.

Lubaczów dnia 2 września 1881.
(6388 1— 3) E d y k l

L. 4889. G k. Sąd puw. w Tarce zawiada- 
raianiniej szem, iż celem zaspokojenia pretensyi 
Iehla Rergtttana prz eiw Srulowi Majer i 
Beile Eichinger pto 95 zł. 3 ct. w. ■&. z. p. 
31. odbędzie się w sądzie tutejszym w dniach 
21 września 25 października i 23 listopada 
1881 każdym iazt?m o godzinie 9 przed po­
łudniem egzekucyjna sprzedaż realności pod 
Nr. 406 w T tree położonej z ten., iż na pierw­
szych dwóch terramach realność ta tylko za lub 
wyżej caay szacunkowej, zaś na trzecim także 
poniżej t*j sprzedaną zostanie.

Oena wywołania 200 zł
Wadyum 10%  tejże.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w registraturze tutejszego sądu przejrzeć.
Turka dnia 5 sierpnia 1881.

(6434 1 - 3 )  E  d  y  k  t .
L 5342. O. k Sąd powiatowy m. -p S. 

II. we Lwowie czyni wiadomo, że na zaspo­
kojenie pretonsyi Jo.kóba Pasławskiego w kwo­
cie 100 zł. a. w. z. p, q_ odbędzie się w tut 
sądzie ponowna przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. k. 195 w Grzybowieaeh położo­
nej wedle wyk. hip. 292 księgi gruntowej 
gminy kat Grzybowica, dłużnika Mikołaja 
Ghrypiako własnej, w jednym tylko terminie, 
a to m  dniu 22 września 1881 o godzinie 
10 rano z t-m, że powyższa realność także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa jest 820 zł.
Wadyum 10° 0a mianowicie 82 zł.
Zaś rtl* dla wierzycieli hip,Ręcznych 

po daiu 8 września 1880 int&bu owanych, 
lub który niby uchwała licytacyjna jub póź­
niejsza doręczone być ais mogły, ustanowio­
no kuratora adw. dr. Standa z zastępstwem 
ad w dr. Goldberga.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
Registraturze.

Lwów 9 maja 1881.
(6408 1— 3) ©  0 t l t. 3  5132.

3 «r §ereinBringmuj ber gorberung be§ 
Ozias Kreindler gegen bte (tegenbe SOłujfe nad) 
Stefan Jasiński pto 26 f( tutrb in ben 
mtueu ant 23 ©eptember, 20 Dftober unb 24 
iRobember 1881 10 Uf>r bte gedbietung 
ber iRad)lajirea[itat fub SOI 5 in Oucyłów ab* 
Ijalten merben

©c^a^unggmertb 92 f i 
Sabiitm  9 ff. 5Die naljeren SijitattonSbe* 

birtgniffe funnen f). g. eiugefetjen tuerben. 
f. H8ejirf§gerid)t

Nadworna 30 Sufi 1881.
(6403 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 9035. CeKm zaspokojenia wierzy­
telności Przemyskiej kasy zaliczkowej rze 
m uśników  i rolników w kwocie 200 zł a, 
w. z pn, rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż 
realności pod 1. k. 26 w Przekopanej poło - 
żo.sej, wykazem hipotecznym 4 objętej, tu­
dzież 1/21 części ciała hipotecznego wyka­
zem hipotecznym 134 gminy Przekopanej

objętego, dłużnika Dmytra Biiika własnych 
w dniu 30 września, w dniu 31 październi­
ka i w dniu 30 listopada 1881 zawsze o go 
dżinie 9 tej rauo w drodze publicznego prze 
targu obyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa na 2205 zł. wyprowadzona, zakład 
wynosi 221 zł. a. w.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności, mogą być 
przejrzane w tu-ądowej registraturze.

Przemyśl dnia 20 czerwca 1881.
(6340 1— 3) r- a  ? k  1.

L. 4970. Wskutek zezwolenia Lwow 
skiego sądu krajowego uznaje sąd tutejszy 
Michała Karpę rolnika z Łoziny marnotraw­
cą nadając mu kuratora Jana Karpę.

Janów dnia 26 sierpnia 1881.
(6339 2 3) E  d fc t

L 4836. Lwowski sąd krajowy uznał 
m&raotrawca Iwana Borowca rolnika z
Blr&dcza nadając mu kuratora Stefina Biszko.

C k Sąd powiatowy
Janów 17 s erpnia 1881.

(6352 3— 3) E  d  j  h  U
L. 3698. W  dniach: 22 września, 20

października 1881, o godzinie 10 rano prze­
prowadzoną zostanie przymusowa sprzedaż 
realności pod łk. 40 w Wyłowie i. wyk. hip. 
39 objętej Tomasza Szewca własnej, na rzecz 
Schciudli Jakób i Rudy Bergerowej pto 435 
zł i 400 zł. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 306 zł.
Wadyum 30 zł. 60 ct. w. a.

O. k. sąd powiatowy.
Radomyśl 14 linca 1881.

(6351 8— 3) E  4  j  k  t.
L. 3146. W d/iiach: 20 września, 18 

października, 22 listopada 1881, o godz. 10 
rauo przeprowadzoną zostanie przymusowa 
spnedaż realności pod i. k. 98/57 w Żarów­
ce położonej Stanisława Golca a względnie 
tegoż spadkobierców własnej, ciała tabular­
nego nie stanowiącej na rzecz Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w kw ocie 100 zł z pn.

Oena szacunkowa wynosi 150 zł.
Wadyum 15 zł.

C. k. sąd powiatowy.
Radomyśl dnia 11 lipca 1881.

(6433) O bw ieszczenie,
L. 879. Komi.ya hipoteczna dla powia­

tu sądowego Lubaczów skiego urzędująca za­
wiadamia, że od dnia 16go września 1881 
w aż do dnia 23go września 1881 g o ­
dzinach urzędowych złożone będą w biu 
r /«  c. k. Sądu po w. w Lubaczowie do po­
wszechnego przejrzenia arkusze posiadania 
wraz z sprostowanymi spisami, kopiami map 
katastralnych i protokołami parcelowymi tu­
dzież protokoły dochodzeń dotyczących po 
eiadłości w obrębie gminy katastralnej Opa.- 
ia  z kol. Fekendorf leżących.

Równocześnie wyznacza się termin na 
dzień 24go września 1881 o godzinie lOtej 
przed południem do zgłuszenia zarzutów 
mniemanych przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania.

O tern zawiadamia się strony iutereso 
wane z tera, że każdy 1 to ma interes pra- 
Y/nj w zbadaniu stosunków posiadania, m o­
że się zgłosić i wszystko przytoczyć, eo dla 
wyjaśnienia lub obrony sw y'h  praw za sto ­
sowne uzna.

Lubaczów' dnia 3 września 1881.

(6424) O g lo N łe u l e .
L. 50. Komisja hipoteczna Sądu po­

wiatowego Gorlickiego zawiadamia, iż docho­
dzenia miejscowe celem z*łozsn'a księgi hi­
potecznej dla gminy katastralnej Wirchna 
dnia 14 wrzaśaia 1881 rozpmzaie.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
obrony swych praw za stosowne uzaa.

Gorlice 7 września 1881.
(6426) O g ł o s z e n i e .  /

L. 5121, S.kołoo,ski c. k sąd powia­
towy rozpoczyna dochodzenia miejscowe, ce­
lem zaprowadzenia nowej księgi gruntowej 
dla gminy Nien&dówka dmz. 17 września 1881.

Każdy int resowany może się zgłosić 
i przytoczyć, co mu w myśl ustawy przysłużą.

Si/kołow dnia 6 września 1881"
(6404) E d y  k  t.

L. 10289. O. k. sąd powiatowy ogłasza, 
że dochodzenia miejscowe celbm założenia 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej Kord- 
wanówka dnia 19 września 1881 rozpocznie 
i wzywa każdego ktoby miał interes prawny 
w zbadaniu stosunków posiadania ażeby się 
zgłosił i wszystko to naprowadził eo do c- 
chiony i wyjaśnienia swoich praw za stoso­
wne uzna.

Bucz acz dnia 5 września 1881.
(6405) O b w Ie s w c a e M le .

L. 6537 G. k. sąd powiatowy w Ko- 
marnie zawiadamia iż arkusze posiadania, 
wraz z aktami dotyezącemi założenia księ­
gi gruntowej, dla gminy katastralnej Power- 
chów złożone zostały w sądzie do powszechne­
go przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdiiwośoi arkuszów 
posiadania, wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie w sądzie do dnia 12 września 1881, 
w którym to dniu w razie uzasadnionych 
zarzutów dalsze dochodzenia przeprowadzo­
ne będą.

Komaroo duia 5 września 1881.
(6425) O g l o s a e a i e .

L. 4168. C k. sąd powiatowy w Kra- 
koweu oznajmia że dochodzenia celem zało­
żenia księgi hipotecznej dla gminy katastral­
nej Skolin na miejscu w Skolinie dnia 16 
września 1881 rozpocznie.

Bliższo szczegóły zawierają ogłoszenia 
w Urzędach gminnych.

G. k. sąd powiatowy
Krakowiec dnia 4 września 1881.

(64091 O g Ios£ ?3 fc le .
L. 5683. 0 k. Komisja hipoteczna 2a- 

wiitdamia, że arkuszy posiadania dla gminy 
katastralnej Borek stary do powszechnego 
przejrzenia wyłożono.

Zarzuty przeciw prawdziwości takowych 
po dzień 12 września 1881 wnosić można.

Tyczyn dnia 4 września 1881.
(6406) O b w i e s z c z e n i e .

L. 6538 O. k sąd powiatowy w Ko- 
msrnie, podaje do powszechnej wiadomości 
źe dochodzenia miejscowe w sprawie założe­
nia ksiąg gruntowych w gminie katastralnej 
Hołodówka rozpocznie dnia 16 września 1881 
zaś w gminie Padoloe dnia 23 września 1881.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co do wyjaśnienia lub 
ochrony praw swych uzna za stosowne.

Koinarno d. 5 wsześnia 1881.



(6345 2 - 3 )  E d j k t .
L 7335. 0. k. sąd krajowy w Krako­

wie podaje do publicznej wiadomości, że 
Berta Górniak współwłaścicielka dóbr Nidek 
i realności w Białej z powodu osłabionego 
stanu umysłowego za bezwłasnowolną uzna­
na i kuratorem dla niej Jerzy Górniak usta­
nowionym został.

Kraków 23 kwietnia 1881.
(6336 2— 3) E  d j  k  t.

L. 15600. 0. k. Sąd krajowy w Kra­
kowie na skutek żądania adwokata Kaczkow­
skiego połnomocnika Henryka i ELoncry 
Fihauzerów tabularnych posiadaczy według 
Dom. 132 p. 189 n. 22 haer. i Dom 379 p. 
266 n. 30 haer. Henryka Fihauztra własnych 
tudzież części według Dom. 379 p. 293 n. 
haer. 54 Eleonory Fihauzerowej własnych co 
do Y1 schedy dóbr Gdów celem przyznania 
kapitału indemnizacyjnego wyrokiem c. k. 
Namiestnictwa z 7 kwietnia 1864 1. 7118 
wymierzonego wzywa wierzycieli prawo za­
stawu mających, aby pretensje swe najdalej 
do ostatniego października 1881 ustoie lub 
pisemnie w sądzie tutejszym zgłosili.

Zgłoszenia te zawierać mają:
a. dokładne podanie imienia, nazwiska 

i mieszkania zgłaszającego lub jego pełno­
mocnika legalizowanym pełnomocnictwem 
zaopatrzonego,

b. ilość zgłoszonej pretensyi tak wzglę­
dem kapitału, jako też procentów, o ile ta­
kowym równe prawo zastawu z kapitałem 
przysłużą,

c. tabularne opisanie zgłoszonej pozycyi,
d. jeśli zgłaszający mieszka poza ob­

rębem tego sądu winien on wskazać pełno­
mocnika do "przyjęcia sądowych uchwał 
upoważnionego, inaczej takowe pocztą prze­
słane będą z tym skutkiem, jakby do wła­
snych rąk doręczone były.

Zarazem oznajmia, się, iż ten, eoby 
zgłoszenia w powyższym terminie zaniedbał, 
tak uważany będzie, jakby na przekazanie 
swej pretensyi na powyższy kapitał indem 
nizacyjny według p. rządku na niego przy­
padającego się zgłosił, i że przy rozprawie 
słuchanym więcej nie będzie.

Kraków 5 sierpnia 1881.
(6295 2 - 3 )  E  d  y k  t.

L. 10202. G. k. Sąd obwodowy dla 
spraw wekslowych w Samborze uwiadamia 
z życia i miejsca pobytu nieznanego Majera 
Lowin, że przeć.w niemu Ltsizor Liebermann 
preśbę o nakaz zapłaty sumy wekslowej, 
300 zł. wniósł, któremu żądaniu ucbwałą 
z dnia 22 lipca 1879 1 10830 zadość u- 
czyniono.

Zarazem ustanowił tąd d!a pozwanego 
kuratora w osobie p. adwokata dra Ehrlieba 
z substytucją p. adwokata dr. Steuermana 
i poleca pozwanemu, ażeby co do swej strony 
z kuratorem się porozumiał, lub innego 
pełnomocnika sądowi wcześnie oznajm i, 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisze

Sambor 9 sierpnia 1881.
(6103 2 — 3) O b w ieszczen ie .

L. 3890. 0. k. sąd powiatowy w Ko- 
marnie podaje do wiadomości że celem za­
spokojenia pretensyi Samuela' . ufta w kwo­
cie 90 zł. z pn. odbędzie się j ytacya real­
ności pod lk. 70 w Byczyehowie wykazem 
wykazem hipotecznym 1. 68 księgi grunto­
wej gminy Ryczychów objęte], Fedka Pan­
ka i Stacha Bołtacza własnej, na trzech ter­
minach d. 1 września, 1 października i 3go 
listopada 1881 każdym razem o lOoej godzi­
nie rano w biurach tego sądu, termin do u- 
łatwiających warunków dnia Igo  grudnia 
1881 tamże.

Cena wywołania 578 zł.
Wadyum 10 prc. ceny wywołania w 

gotówce.
Besztę warunków licytacyjnych, tudzież 

wyciąg tabularny, protokół zastawniczego o- 
pisnia i protokół oszacowania przejrzeć mo­
żna w tutejszej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych niewiadoa 
mych, lub któryinby uchwały nie mogły by- 
doręczone, ustanowiono kuratorem Jana 
Wierzbickiago ze substytucyą Michała Sido- 
rowicza z Komarna.

Komarno dnia 4 sierpnia 1881.
(6328 2— 3) E t f  y  f e t

L. 34632. 0. k. Sąd krajowy Lwowski 
wzywa wszystkich, którzyby byli w posiada­
niu listu zastawnego e. k u przy w. galic. 
Banku hipotecznego Ser. D. Nr. 13384 na 
1000 zł. opiewającego z kuponami, z których 
pierwszy dnia 1 września 1881 jest płatny i 
z talonem, Juliuszowi Janiszewskiemu skra­
dzionego, aby takowy w przeciągu jednego 
roku, sześciu tygodni i trzeeh dni, lieząe od 
dnia ostatniego edyktalnego ogłoszenia ni­
niejszej uchwały, sądowi tem pewniej oka­
zali, ile że inaczej wyż wymieniony list za­
stawny z kuponami i talonem za zgasły 
uznany będzie.

Lwów 27 sierpnia 1881.
(6304 2 — 8) O b w ieszczen ie .

L. 2617. Ges. król. sąd powiatowy w 
Niżankowicaeh przeprowadzi w dniach 31 
października, 30 listopada, 28 grudnia 1881, 
każdym razem o godzinie lOiej przed po­
łudniem przymusową pibliczną sprzedaż re­
alności Fedka Feda własnej, pod 1. k 75 w

(łueta Lwowska Nr. 206 a

Miżyńeu położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, w celu przymusowego ścią­
gnięcia wierzytelności Leiby Steina w kwo­
cie 336 zł. w. a.

Oena wywoiania 1810 zł.
Zakład 181 zł.
Na pierwszych dwóch terminach real­

ność ta tylko wyżej ceny szacunkowej lub 
za takową, na trzecim zaś terminie lakże i 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Bliższe waruiiki licytacyjne tudzież 
protokoły zajęcia i oszacowania prz^r/eć 
można w registraturze.

Niżankowice 21 maja 1881.
(6376 2— 3) O b w le iS ® c a e ii le

L. 4573. 0. k. Sąd powiatowy w Bóbice 
w sprawie egzekucyjnej Eizyka Baumwalda, 
przeciw Jerzemu i Joannie Heliom pto. 68 
zł. w. a. z pn. rozpisuje przymusową pu­
bliczną sprzedaż realności pod 1. k. 565/448 
w Bóbrce położonej nietabularnej dłużników 
Jerzego i Joanny własnej, w trzech, na dzień 
15 września, 20 paździ.ern:kai24 listopada 1881 
każdym razem o godzinie 10 rano w zabudo­
waniu tegoż sądu z tem, że cenę wywołania 
stanowi wartość szacunkowa 350 ał. w. a. 
poręczne 35 zł. wT. a. że w pierwszych dwóch 
terminach real\ość powyższa sprzed ^ą będzie 
li tylko za 'b wyżej ceny wy w. .ania, przy 
trzecim term ile także i niżej takowej, na­
reszcie, że akt opisania i oszacowania real­
ności i bliższe warunki w tusądowej registra­
turze przeglądnąć, zaś o zaległych podatkach 
w c. k- urzędzie poborowym w Bóbrce wia­
domość powziąć można.

Z c. k. sądu powiatowego
W Bóbrce dnia 30 czerwca 1881. 

(6377 2 - 3 )  E  d  y fc  t.
L. 2268. W dniach 5 września, 6 paź­

dziernika i 3 listopada 1881, o godzinie 10 
rano, odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowy publiczny przetarg realności n ie­
tabularnej pod 1. k. 51 w Ilemni położonej 
Petra Ghomyn własnej na rzecz Tekli Liebigo
0 200 zł. w. a. z pn.

Sprzedaż nastąpić może tylko za lub
wyżej ceny szacunkowej, na trzecim zaś
terminie tskże niżej takowej, lecz nie niżej 
sumy wystarczającej na pokrycia wszystkich 
wierzytelności na rzeczonej realności ciężących.

Oena szacunkowa oraz wywoławcza 
1300 zł.

Wadyum 130 zł.
Beszta warunków w registraturze.

0. k. Sąd powiatowy
Dolina dnia 26 lipca 188J.

(6369 2— 3) E  d y  k  t .
L. 174S8. 0. k. sąd powiatowy w Dro- 

hopyczu podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 250 
zł. z 25%  odsetkami od dnia 29 marca 
1876 bieżącym5, dozwolono ts. uchwałą z 
dnia 3 sierpnia 1881 1. 17486 na rzecz Mar­
kusa Erdmaaa w Drohobyczu przymusową 
publiczną sprzedaz realności pod i. k. 30/35 
w Hubiczach położonej Iwana i Ilka Micha- 
siów własnej, ciała tabularnego niest&no- 
wiącej która to licytacja na dwóch termi­
nach dnia: 12 września i 17 października 
1881, przedsięwziętą zostanie.

Na pierwszym i drugim terminie re­
alność ta tylko wyżej lub za cenę szacunkową 
sprzedaną zostanie.

Gdy przy tych terminach realność ta 
za cenę szaeunKową sprzedaną być nie mo­
gła, w takim razie wyznacza się termin do 
ustanowienia ułatwiających warunków na 
dzi. ń 18 października 1881 o 10 rano w
B. Nr. 6.

Cena szacunkowa wynosi 270 zł.
Wadyum wynosi 10 pr. ceny szacun­

kowej.
Resztę warunków jakoteż akt opisania

1 ocenienia przejrzeć można w tusądowej re­
gistraturze.

Drohobycz 3 sierpnia 1881.
(6371 2— 3) E  <1 y  k  t.

L. 18293. Dnia 27 września, 31 paź­
dziernika, 5 grudnia 1881, każdym razem o 
godzinie 9 tej rano w tutejszym sądzie od­
będzie s:ę przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej lieytacyi realności pod 1. k. 139/43 
„na Wójtowskiej górze" w Drohobyczu po­
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
Grzegorza i Magdaleny Mieluiczek własnej, 
w sprawie egzekucyjnej kisy pożyczkowej 
powiatowej przeciw Grzegorzowi Mielnicztk 
i Magdalennie Mielniczek o 50 zł. w. a. 
z pn.

Ceni szacunkowa wywołania wynosi 
925 zł. w. a.

Wadyum 10 pr. tj. 92 zł. 50 et w. a.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność ta tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej przy trzecim zaś terminie i niżej ta­
kowej sprzedaną będzie.

0 . k. sąd powiatowy._
Drrohobycz dnia 19 sierpnia 1881. 

(6366 2 —31 O b w i e s z c z e n i e .
L. 7896. W c. k. sądzie powiatowym 

w Białej odbywać się będzie w duiu 28 
września, 28 października i 28 listopada 
1881, o godzinie 10 przed południem, ce­
lem zaspokojenia wierzytelności Andrzeja 
Englerta w ilości 100 zł. z pa. przymusowa 
sprzedaż wierzytelności Józefa Proenera a 
względnie tegoż spadkobierców małolet. Jo-

10. września 1881.

anny i Jana Proenerów w kwocie 500 zł. 
na realności Pawła Czylaka Nr. k. 264 w 
w Lipniku ciążącej.

Oenę wywołania stanowi kwota nomi­
nalna poniżej której wierzy telność ta dopiero 
na trzecim terminie sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 50 zł.
Besztę warunków lieytacyi i wyciąg 

hipoteczny można przejrzeć lub odpisać w 
registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych, któizyby rezolucji dozwalającej 
licytacji przed pierwszym terminem nie 
otrzymali, ustanowiony adwokat p. Dr. Ru­
dolf Bukowski w Cieszynie.

Biała dnia 24 sierpnia 1881.
(6368 2— 3) O b w ieszczen ie .

L. 7995. W  e. k. Sądzie powiatowym 
w Białej odbywać się będzie w dniu 28 
września i 28 października 1881 o godzinie
10 przed południem celem zaspokojenia wie­
rzytelności Doroty Kozmowej w ilości 8000 
zł. z p. n. przymusowa sprzedaż połowy re­
alności pod Nr 4 i realności Nr. 7 w Le 
szczynach w powiecie Bialskim położonych 
wedle księgi głów. gminy katastralnej Lip- 
nika wyk. hipot. 438 i 441 własnością Ję- 
dizeja Koziny będących.

Oenę wywołania stanowią kwoty sza­
cunkowe co do połowy realności Nr. 4 kwo­
ta 2020 zł. 26Y2 ct. co do realności Nr. 7 
kwota 1834 zł. 7V2 c t , poniżej której real­
ności te na powyższych terminach sprzeda­
ne nie będą. Wadyum wynoszą 205 zł. i 
185 zł.

Besztę warunków lieytacyi i akt osza­
cowania można przejrzeć lub odpisać w re­
gistraturze sądowej. _

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych, którzyby rezolucji dozwalającej li­
cytacji przed pierwszym terminem nieotrzyma-
11 ustanowiony ad w. tutejszy Dr J*n Ehrler.

Biała dnia 22 sierpnia 1881.
(6407 2— 3) © b w le s Ł c s e e ia le .

L. 4499. 0 . k. sąd powiatowy w Ko­
sowie zawiadamia mających chęć kupienia, 
że w sprau ie Icka Ernsta przeciw Hryciowi 
Marusiek o 50 zł z pn. odbędzie się tu 
przymusowa sprzedaż realności w Jasiono­
wie pod 1. k. 180 p o ło !oaej, w 3 termi­
nach a to: dnia 24 września, 27 paździer­
nika, i 25 listopada 1881, zawsze o godzinie 
10 rano a to na pierwszym i Ilgim  termi­
nie tylko za cenę szacunkową w kwocie 335 
zł. w. a. lub wyżej, a w terminie ostatnim 
i niżej tej ceny, zawsze za poprzednim zło­
żeniem zaliczki do rąk komisarza licytacji 
w kwocie 33 zł.

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w ts. 
registraturze.

0 . k. sąd powiatowy.
Kossów 20 kwietnia 1881.

(6367 2 —3) O b w ieszczen ie .
L. 79-34. 0. k. sąd powiatowy w Białej 

ogłasza niniejszem, iż odbywać się będzie 
przymusowa sprzedaż 4/10 części realnośei 
pod 1. 239 w Lipniku położonej własnością 
Maryanny Kowalezykowej będącej w celu zas­
pokojenia Wierzytelności Karola Ziebelfa w kwo­
cie 1000 zł. w dniu 26 września 1881 o godzi­
nie 10 przed południem w Sądzie tutejszym 
pod warunkami w edykcie z dnia 2 czerwca 
1881 1. 5388 ogłoszonemi z tą z mianą, iż 
realność ta także poniżej csny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

Biała dnia 17 sierpnia 1881.
(6384 — 3) E  d j  te t.

L. 2952. W dnirch: 20 września, 20 
października, 22 listopada 1881, o godzinie 
10 rano przeprowadzoą zostanie przymusowa 
sprzedaż realnośei pod 1. k. 107/81 w Ża­
rówce położonej, Wojciecha Prygi własnej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie.

Cena szacunkowa wynosi 350 zł.
Wadyum 35 zł.

" O k sąd powiatowy.
Radomyśl dnia 6 lipca 1881.

(6378 2 —3) O bw ieszczen ie .
L. 3948. Na dniu 15 września, 13 paź­

dziernika i 17 listopada 1881 każdym razem 
o 11 godzinie przed południem odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż przy­
musowa realności Nr. 11 i 13 w Kainie po­
łożonej Dinytra Martin własnej, ciała tabular­
nego niestanowiącei, u a zaspokojenie sumy 
30 zł. z pn. na rzecz Nafialego Sterna z tein, 
że realność ta dopiero przy trzecim terminie 
także i niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie.

Cenę wywoławczą stanowi cena szacun­
kowa 20 zł.

Wadyum 10 prc.
Warunki licytacyjne można w sądzie 

przejrzeć.
0. k. Sąd powiatowy

Dolina 27 lipca 1881.
(6380 2 — 3) E  <1 y  k  t.

L. 3414. Na zaspokojenie wierzytelności 
ogólnego Zakładu rolniczo-kredytowego w 
kwocie 191 zł. w. a z pn. odbędzie sad 
tutejszy 7 września, 12 października i 11 
listopada 1881 zawsze o godzinie 10 rano 
w budynku sądowym licytacyjną sprzedaż 
gospodarstwa gruntowego pod Nk. 86 w

Wrocowie położonego, dłużnika Matwija 
Wdowicza własnego.

Cena wywołania 400 zł. w a.
Wadyum 40 zł. w. a.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 13 

grudnia 1874 do księgi gruntowej weszli, 
albo którymby uchwała licytacyjna doręczoną 
być nie mogła, ustanawia się kuratora w o- 
sobie Iwana Borowca z Wrocowa.

Bliższe warunki lieytacyi i wyciąg tabu­
larny w tutejszej registraturze do przejrzenie.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Janów daia 10 lipca 1881.

(6379 2— 3) E  «1 y  k  t
L. 2525. G. k. Sąd powiatowy we Fry­

sztaku zawiadamia Wojciecha Bartkowicza, 
iż G.zegorz i Katarzyna Wyderkowie WDieśli 
przeciw niemu pozew de pr. 20 maja 1881.
1. 2008 o oddanie budynku mieszkalnego 
w Lubli 1. k. 85, że termin do rozprawy 
ustnej na dzień 20 wrz;śnia 1881 wyzna­
czono; ponieważ miejsce pobytu Wojciecha 
Bartkowicza jest niewiadome, przeto pozew 
ten doręczono ustanowionemu dlań kurato­
rowi Franciszkowi Dubielowi.

Wzywa się Wojciecha Bartkowicza, by 
o miejscu pobytu sądowi doniósł, albo usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnych do obrony 
środków udzielił, lub innego pełnomocnika 
sobie obrał, gdyż inaczej rozprawa z kura­
torem przeprowadzoną będzie, a Wojciech 
Baitkowicz złe skutki z tego sam sobie 
przypisze.

Frysztak daia 26 sierpnia 1881.
(6399 2— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 4256. G. k. sąd powiatowy w Rud­
kach poszukuje dyetaryusza za wynagrodze­
nie miesięcznem 20 do 25 zł. w. a.

Zgłoszenia z dołączeniem świadectw i 
wzoru pisma wnieść należy do Sądu do dni 14 

Rudki 5 września 1881.
(6373 2— 3) O g ło sze n ie .

L. 1426. Jego Ekcelencya Prezydent
c. k. wyższego Sądu krajowego na mocy §. 
301 ust. post kar. dla czwartej zwyczajnej 
kadencyi posiedzeń sądów przysięgłych na 
rok 1881 przy c. k. sądzie obwodowym w 
Przemyślu na dniu 8 listopada 1881 o go­
dzinie 9 przed południem rozpoczynającej 
się, zamianował Prezydenta e. k. sądu obwo­
dowego dra Michała Trusza przewodniczącym 
sądu przysięgłych a jego zastępcami c. k. 
radców sądów krajowych Huberta Freyber- 
gera, Oypryana Leszczyńskiego, Andrzeja 
Skala, Emila Leo de Lowenmuth i Karola 
Kretschmera.

Przemyśl dnia 3 września 1881.
(6353 2 — 3) O b w ieszczen ie .

L. 5699. 0. k. sąd powiatowy w Roha­
tynie zawiadamia niniejszem, że w sprawie 
egzekucyjnej c k. uprz. galie. akc. Banku 
hipotecznego przeciw Berlowi Wald, Samue­
lowi Wald, Chanie Goldstein i Hindzie Mali 
dw. im. Kittenplan o zapłacenie sum 226 zł. 
80 ct. 226 zł. 80 ct. 3516 zł. 44 ct. wyz­
naczony uchwsłą z dnia 20 marca 1881 1. 
10559 do ułożenia ułatwiających warunków 
licytacyjnych realności pod 1. k. 68 w Roha­
tynie położonej na dzień 19 lipca 1881 ter­
min na dzień 19 października 1881 9 rano 
w tut. sądzie wyznaczonym zostaje z tem, 
że niest&wający na terminie tym wierzycie­
le hipoteczni jako do większości głosów sta- 
wająeych przystępujący uważani będą.

0 . k. sąd powiatowy 
Rohatyn dnia 10 sierpnia 1881.

(6316 2— 3) E  d  y  k  t ,
L. 4771. C. k. sąd powiatowy w Ko- 

zowie powiadamia, że w sporze egzekucyj­
nym Dyrekcji Zakładu kredytowego w ło­
ściańskiego we Lwowie przeciw nieobecnemu 
egzekutowi Mikołajowi Humenniukowi z 
Wiktorówki o zapłacenie pożyczki 150 zł. 
w. a. z pn. dla tego nieobecnego kurator 
w osobie Józefa Hnaka gospodarza z Wikto­
rówki ustanowiony został.

0 . k. sąd powiatowy.
Kozowa dnia 81 lipca 1881.

(6342 2 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 144. W  dniach 7go września 1881 

v. 7go października 1881 i w dniu 7go listo­
pada 1881 każdym razem o godzinie lOtej 
rano, odbędzie się przymusowa sprzedaż re­
alności nietabularnej, pod nr. konsk. 79, 11, 
133 w Lenezach górnych poł żonej dłużni­
ków Franciszka, Wojciecha i Łucyi Ćwierz 
własnej, tutejszym c k. Sądzie na rzecz 
Zakładu włościańskiego na zaspokojenie sumy 
119 zł. 91 ct. w. a. z. p. n. każdym razem 
o godzinie 10 przed południem z tem że 
na pierwszych dwóch terminach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś 
na trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie. 

Oena szacunkowa 400 zł.
Wadyum wynosi 10%
Reszta warunków w tutejszej registra­

turze.
C. k. Sąd powiatowy.

Kalwarya dnia 30 kwietnia 1881.
(6338 3 - 3 )  E  <1 y  k  t.

L. 4971. Lwowski sąd krajowy uehwałą 
z 13 b. m. 1. 30790 uznał porucznika Gu­
stawa Pokornego obłąkanym, któremu też 
nadano kuratora majora Emeryeha Lonchar.

C. k. Sąd powiatowy 
Janów 24 sierpnia 1881.



8
(6848 8— 8) K  <1 y  k  f

L. 5244. Sąd powiatowy Kęcki odbę­
dzie egzekucyjną, sprzedaż reslaośei Jasa 
Grabskiego w Międzybrodziu Kobiarnickiss 
pod 1. k. 81 położonej ua pokrycie preten 
syi Józefa Goldbergera w sumie 8 zł. 6 ct 
z procentem i kosztami 2 zł. 28 ct. 6 zł.
14 ct, 3 zł. 49V2 ct. 5 zł 49 ct. 4 zł. 19
*/* ct. 9 zł. 40 ’/2 ct. 6 zł. 567j ct. 15 zł.
47 ct. i 32 zł. 47 ct. w sądzie, w 3 termi­
nach w dniach: 26 września

31 października g°
28 listopada 1-1 

każdym razem o godzinie 10 rsno.
Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Kuratorem d!a niewiadomych ustano­

wiono Kazimierza Gojskiego w Kętach.
Kęty 30 sierpnia 1881.

(6354 3— 3) £  d  y  k  t
L. 2563. Sieniawski c. k. sąd powia­

towy przedsieweźtnie na zaspokojenie wie­
rzytelności Aror-a Lówenbraun w kwocie 
135 zł. z pn. przymusową publiczną sprze­
daż przetargową realności pod 1. 4 w Ma- 
nasterzn, ciała tabularnego niestanowiącei w 
powiecie sądowym Sieniawskim w Starostwie

eiugetragcn tuorben, iuorauf lont D. 36 p. 397 
n 15 on. bic ©erptidjtung ber ©efjulbuer im 
©nutbe gendjflidjeu ©ergleidjcż bom -31 DEto* 
ber 1799 jur galjlungber eittgeflagten ©untnie 
pr. 2000 f(. poi fammt ó prc unb ©trrit* 
foften per. 30 fi. poi tu tuodCjeiitlidfjen 9la(nt 
pr. 26 f[ poi. Pont 1 L UłoPember 1799 auge* 
faitgen ju  ©unften beżfelben Bisig Lauter- 
stein mit ©ejug auf bte Saftpoften n, 7 et 8 
on. intabulirt, fofoit auer Iaut 1) 36 p. 642 
n 26 on. resp 1). 41 p 303 n. 5 on Lipp- 
mann Sokal im ©nutbe Seffioit beż Eisig 
Łanterstein dto. 4 Silit 1804 alż 9tcct)tżnrf)= 
mer beż Pon jener ©cljulb nod) gebuljrenbcn 
3’ cfteż pr. 1136 fl. poi. einPerteibt erfcljeint 

IV. ©ic Inut D. 36 p 395 u 12 on 
im ©ruube beż ®d)ulbfdjeine§ ber ©Ijelcute 
Rifke unb Mendel Margules dto 11 ©rjem* 
ber 1798 nm 11 9J?ai 17-99 jaljlbar gciorfene 
©ummc pr 2000 fl. poi. urfpnmg/id) ringi* 
trogen, git ©unften beż Z-ri He-sch Ohylest 
recte Hilef Pott tueldjer ©urnme Iaut I). 36 
p. 644 n. 31 on. D. 41 p. 5 n. 32 on. unb 
resp. D. 41 p. 303 n. 10 et. 11 on.r ber 
©Ijeilbrtrag per. 1500 fl. poi bent Angustiu 
Zitmnermanu unb alż batut ber 9Jla)jc be
T  . .. . j '  % .r I f  r v i  v  -

m

machin i narzędzi rolniczych, tudzież lejarnia z żelaza j  
i metalów

j B .
w e  L w o w i e ,  u lica  B a lon ow a  I. 1 

rozszerzywszy znacznie dotychczasowy zakres działania, poleca 
|pg?** w h t H i i e g d  w y r o b u  - m

maszyny i narzędzia rolnicze, „
u r z ą d z a  m ł y n y ,  t a r t a k i ,  g e r z e i n i e ,  b r o w a r y  I t .  p . ,
wjrobia potrzebne maszyny i narzędzia do k o p a lń  n a fto w y c h ^

ii a  c o  p o s i a d a  o d p o w i e d n i e  m o d e l e .  ^
R o n t S f l S e i / O  wszelkich maszyn i części składowych wykonuje się s z y b k o  i po cenach |gp 
n d fJ d S  ÓAi j O umiarkowanych. — Zri d o k ła d n o ś ć  i Js* w lito ś ć  wszelkich robót porę-

ę e r  Cenniki na źądan-e francoCZ8i się.

, Josef Maiher auf 9ted)itung itjrrr Stnfprudjc
Jaroeławskiem położonej Kseni Bojarskiej ' pr 3500 fi. jRIjeiu. resp. 7700 fi. Dlljrin. mit
własnej, na dniu 22 września, i 27 paź- i bern ©cfdjlnjjc beż beftaubencu ©ilńl*9Jtagi*
dziernika 1881, o 10 godzinie rano, li za j ftrate» Potu 13 Sanner 1806 9tr, 17772 riu=
em ę szacunkową 215 zł. stanowiącą cenę geuutluortet luurbc.
wywołania lub wyżej, zaś na dniu 24 listo - j  V. ©ic ut. D. 80 p. 39-S n. 16 on. im 
pada 1881 i poniżej ceny szacunkowej. j ©ruube ©cjjulbfd)euicż beż Model uttb ber 

Zakład wynosi 21 zł. 50 et. Rifke Margules oto. 19 9ftavj 1799 am 19
Bliższe warunki i protokół zastawni 1.(yiuu 1799 ffifltg getuefenett ©untme pr. 960

czego opisania można w registraturze przejrzeć.
Sieniawa 10 lipca 1881.

(6350 3 - 3 )  £  d  y  k  t.
L. 1866 & 5003 Na dniu 15 września 

na dniu 13 października i na daiu 17 listo

fi. poi. ju ©unften beż Hersch Silberfeld fiu* 
getragen.

VI. ©aż luie Dum. 36 pag. 398 n. 17 
on fur Josel Berggriin im ©ruube beż mit 
Mendel Margules gefdjloffcncn 9)2ictoertragrż
Ł,  „  ^ .  1 0  cy.-r: i irnu <pada 1881 każdym rtzem o godzinie 10 rano Pont 13 Igulf 1799 ciitgeirageuc SBrftoubrcdjt 

odtrzymaną 20 Janie w sądzie tutejszym przy- beż crftcu ©tocfeS ber jicalitdt 91 r. 134% auf 
musowa publiczna sprzedaż realności pod 2 3al)re unb 4 SRonute unt bcit Pott
Nk. 131 w Lutowiskach położonej i połowy 950 fi. poi.
realności pod Nk. 72/70 w Skorodaeia po- \ VII. ©nż ruie I> 36 p 643 n. 28 on.
łożonej, ciała tabularnego niestanowiących, j resp. 1). 4 i p 303 n 7 011. fiir Jakub Ho-
dłużnika Lełby Hersza Tucha własnych na ' rowitz auf ©runb beż ©efiaubuerhages bto. 
zaspokojenie wywalczonej przez Ruchlę ' 10 9.Rdrj 1705 eingetragene jlueijafjrige SRiet* 
Margulies wierzytelności 500 zł. w. a. z pn. j redit eineż Simmerl ltub ©emolbeż jur rbe= 

Realność pod Nk. 131 w Lutowiskach tteit Srbe, banu etttcż 3 tmntcriS ’111 tten ©ted 
i połowa realności pod Nk. 72/70 w Sko- j fantmt §oIj?ammcv urn beu bejafjlten jjiuż pr
rodnem sprzedane zostaną na pierwszych j 468 f(. Iłłf)
dwóch terminach tyiko wyżej ceny szaeun- } VIII. 2)aż mic I) 41 p. 81 n 42 on
kowej, lub za takową, na trzecim terminie j resp. U. 41 p. 309 n. 24 011 fitr Siiimn Mu?-
zaś także niżej ceny szacunkowej, rajwię- j des auf ©ninb beż 23ejtanbPcrtragcś Pont 16
cej dającemu. S DJłćrj 1807 iutabulirte finjdljrige 9JJii'trcd)t

Realności pod Nk; 131 w Lutowiskach ; beż §attfeś 9?r. 134®/* borni Ołouembcr J807 
cena wywołania wynosi 1000 zł. w. a., za- j augefaugeu um beu bejafjlśen 3 in§ pr. 3300 
kład 100 zł. w. a., ześ połowy realności pod j fi. poi.
Nk. 72/70 w Skorodnem wynosi cena wy- i IX  ®aż mię Dom. 41 pag. 82 11 44
wołania 250 zł. w. a., a zalład 25 zł w. *. j oner fitr Hersch Józefowicz auf ©nntb beż 

Akt 1 pisania i eszacowaiiia z warun- f SlefianbPcrtrogcż poru 28 ©rjember ISOti tn= 
kami licytacyjnymi leży do przejrzenia w tubulirte SSeftaubrcdjt metirrr ójaużtljcile 9tr. 
tutejszej registraturze. | l-343/4. udmlid) jmeier źhdler, cttter SJreittierci,

Do tej licytacji zawzywa się chęć j citteż §olj!agerż tiub rineż jfimmerż im i|?ar= 1
kupna mających. ] tere fiir bic ^eit Pom 28 ©pjember 1806 btś

0. k. Sąd powiatowy j fejten Oftober 1807 um beu bejatjlteu jjins ;
Lutowiska dnia 30 stycznia 1881. J pr. oiljj:.

(6234 2 -3 )  (S ił t f it. i X. S)aż wic Doiu. 41 p 144 n. 5 1 011. !
,31. 26995. 21ont Scntbcrgcr 1 i Sait=! resp. 1). 41 p. 312’/* «• 35 on. fiir Simon

beżgeridjtc werben iiber Sltifndjett ber gegen= j Grabinami auf ©rur"
wdrtigeu ©igenttjiuner ber SRealitdt ©91. i 333/4

w

T o w a rz y s tw a  gal. k a sy  zaliczkowej
w e  L w o w i e  ?

sp ółk i zarejestrowiiiiej z ntcogriinic/.oiią odpAiiiedztahiwściii 
w Hysiku pud 1. 17 urzędująca, zawiadamia strony interesowane, że
a) oskontuje weksle swoich członków' i wydaje pożyczki na skrypta,
b) przyjmuje od członków Towarzystwa, jakoteż od k;,rpnracy.i, stowarzyszeń i innych 

osób prywatnych, nie należących do Towarzystwa wszelkie wkładki w gotówce na rachunek 
bieżący, jako oszczędność 1 na takowe książeczki wkładkowe wydaje. O ! kwot złożonych, 
oblicza procent od daty ich ulokowania aż do daty podniesienia, a mianowicie:

1. z trzeehmiesięcznem wypowiedzeniem g z e S l.  od sta rocznie,
2 z króts/.eui wypowiedzeniem |»i«jć i pAł od sta.

H a sa  Towarzystwo, zwraca w k ła d k i:
do 100 złr. bez wypowiedzenia, 

od i 00 złr. do ńOO za 30-duiowem wypowiedzeniem, 
od 500 złr. do 1000 za GO-dniowem wypowiedzeniem, 
ud 1000 złr. i resztę kapitału za 90-dniowem wypowiedzeniem. 

D YR EK TO RO W IE:
Feliks Piątkowski. Aleksander Pilarski.

i !!!T>2y wielkie medale zasługi \ list pochwalny!!!
| Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby, zniewalają mnie do po­

dania do publicznej wiadomości, że

p  z l  i  p  W W W
włosom siwym i wypłowiałym po kiikukrotnem użyciu przywraca piękny, naturalny kolor. Pili|»-
tou nie farbuje, lecz tylko odmładza włosT •••>'»” “ ">“ > *'— .................''

kują pierwotną barwę.

„ i - - - ............ j  —  r -  . . . . . . . . . . . V . .  „  . . .  C . . . J   ...........-  . . . . . . . I . t u i j r  K U 1 U 1 . ■
I o j i  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzys-

. Cena iłakonti 1 z ł, 5 0  ct.
Wa jg

najsilniejszc wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 
i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem 

tego środka pokrywają się pięknym włosem.
C a ł y  l l i i k c i s  ;t z ł .  R « t  l i a k ó n i i  1 z ł ,  GO c i ,

unb ber beiben ©djebcu ber sRcalitatS9l 134 
in Semberg, ndinlid): ber Moitfurżmaffc beż 
Aron Hersch 2 9łamcit, unb beż Jak t> Beer 
2 9famen ^ ciureb, banu ber Ester Spira ge- 
borene Woinreb unb brr Halkę Freudc 2 
9famen Laufer geborene Wpinreb, alle bicje- 
rttgen. lufldje auf uad)flcl)enbcn śtipotefarfora 
berungen, alż :

I. 3Die im Saftenftanbe ber Diralitat 691. 
133%  luie Dom 13 pag. 1 n. 1 ouer. banu 
pag. 3 n. 5 oner. feit betu Saljre 1792 ju 
©unften beż Leib Goldstaub im ©ruube Ufjr* 
t^eilż beż beftunbeueit Semberger SSedifelge-

auf ©runb beż 93eftaub»ucrtrageż • 
nom 8 Dtlober 1807 iutabulirte SBcftanbredyt 
imeier Himmrr unt 2 ©alfor.ru unb cincm 
fioljlagrr im 1 S lodc 9lr. J.34% fiir bie 
ijeit »óm 15 9touember 1808 biż In 9ioueim : 
ber 1809 um beu jJinS pr 250 fl. 9if) ober'  
1 0 0 0  fl poi

XI. 5)aż wie 41 p. !9v n. 56 on. 
resp. D. 41 p. 3121/* »• 39 on. fitr Reisel

fangeunt um bcit fyaljreżjinż pr 20 fl ._  . 
™. rnblicf) auf bie nadjffeljenben btaż im fi

W  o d y  a t e ń s k a
używa się do skraplania włosów, oprócz przyjemnego zapachu, zapobiega tworzeniu się łupieży,

oczyszcza skórę i włosy. C en na  8 0  c t ,

N  | q . R  E  T  j $ j ;

I*o długiem doświadczeniu udało się mi wynaleźć wyborny śro iek do natychmiastowego farbowania 
włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny ; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowa­

niu bardzo prosty. Ćeua 1 zł.

A n t i l e n t t i l i a
ojm łenie słoneczne, plamy- w ątrobiaue, nadaje twarzy białość, 

delikatność i przejrzystość. Cena 2  zł.
usuwa p i e g i ,

nieporównany środek, usuwa
skó'rv i wvo-|v iv« i,  i Szarzy pryszcze, liszaje, trędziki, pierzcimieuie i łuszczenie sie
- k %  Mlol.nlza zmarszczki i pory. 1 warz odświeża i nadaje nieporównaną delikatność. < ! « „ »  l

ridjteż botn 7 9Jtai 1792 cingetragenc ber* j ftcnftaubo brr U ©djrba berfRealitfit fjaftenben 
pflidjtung beż Schlanie R n p o r t  jur Baljlung i gorberuugeu alż: 
ber ©urnrne per. 1.9-fP unb 9 fl. poi. fammt I XII. ®;e ad. D. 41 p. •> 0

>:I ,A G N O l a l N A
iy środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem M a g iio l in y  
się miękką, przejrzystą i delikatną. IHngnolina usuwa czerwoność n o sa . niszczy 

fry t. j. czarne punkciki, które naiwiecci osia,daia w nt-nlioo nosa. Cena tego znakomitego

5 prc 3 mfetl pom 7 f5^,u,er 1791- fo uue 
©eridjtżfoften per 23 fl 911) 26 fr., mriterż 
auf bie uadjbenannteu im flafteiiftanbe ber 1 
unb ber II ©dieba ber Jlealitdt 691 134% 
fjaftenben ęi)potefarforbcrungcnr r.amlid):

II ©ietbie Dom. 14 pag. 338 u. 1 oner. 
resp. Dom. 41 pag 301 n. 1 oner, feit bem 
Sa^re 1791 ju ©unften beż Adam Żebrowski 
im ©ruube Snterceffioużurfunbe beż Mendel 
Margules bto. 26 ©eplember 1791 eiugetra* 
geue ©erpflidjtung beżfelbeu fiir feinrn Sol)u 
Hetseh Margules 4000 fl poi. ju bcjafflrn, 
fadż biefer Hersch Margules biefen ©etrag 
innerfjalb eineż Sa^reż nidjt beiidjtigcu luerbe, 
tuobri Iaut Dom 14 p. 338 n 1 ext. luriter 
erfid)tlid), baR am 26 ©eptember 1792 ber 
©etrag pr. 2000 ft. poi., alż banu Dom. 14 
pag. 338 n 2 exl., ba§ am 15 Sanner 1796 
treitere 1000 fl poi. auf DleĄunng biefer 
©dfulb pr. 4000 fl. gejal)lt tumb™

111. ®ie luie D 14 pag. 341 n 7 011. 
D. 36 p. 393 n. 8 on. im ©ruube beż ©d)ulb- 
fc^eiucż ber S^eleute Mendel unb R fke Mar* 
gules bto 7 Sutii 1798 am 23 SDcjnnber 1799 
fdllige Summę pr. 1800 fl. p. fcnier bie 
im ©ruube ©Ąnlbfdjciueż brrftirlben ©jjelcu* 
te bbo 7 Sitni 1798 am 23 ‘Śejetnber 1799 
fdllige ©ummc pr 200 fl pot., rorldjc bcibe 
©ummen urfprnnglicf) fiir Eisig Lautersteiu

| jedyny
[ s ta je  _ _ v, t ------, --- ------ 1 .  .........usuw a  %

w s | g r y  t. j. czarne punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy 
I . środka 1 z ł .  5 0  c t .

et 28 on. auf ©runb ber non beu ©fjeleuten j ! 
Brande' unb Lh°rssh Ozy ze.? a m 13 9looember . 1
1799 aużgeftellten jmei ©dfulbinfunbcu fur O 
Abraham Gross mann prditotirten am 13 Wlai ! •
1800 riufjitjaleubeu jmci ©arlcljenżfummcn pr '
100#  h o l ober 1800 fl pot unb pr. 5 0 #  |! 
hol. bet niclcfjeit ©mnmen luie Dom. 48 pag. i j 
512 u. 44 unb 45 on r. jtcei im Sal)re 1826 
iiber ©iufd)tre ten ber ©cijeinort Schift' gcbo%; 
reucn Grossmnnn resp. beren ©rben unb banu j ;t 
iiber ©infdfrciten ber Mnlke Brum ergaugenejlS 
alnoeiżlid)e ©efdieibeaugcmerft crfdiciuen; )d)lie* ! li 
fjlid) auf ' | 1

XIII. ©ie Iaut D. 41 p. 30 u. 32 on. f j  
auf ©runb beż geridillid)cu ©rrgleidież Pont 8 | 
Stpril 1.802 fiir Samm-1 unb Munisch Berg- 
griin iutabulirte non Cherseh Ozy/.es fitr li* '■ 
quib anerfaimte, iit 3 fRaten a 180 fl. pot. am j| 
8 91p-.il 1803, am 8 Stpril 1804, 8 Slpril | 
1805 fammt 5 prc. ^iitfeu ju jal)lcnbe ©ummc jijp 
pr 540 fl poi. żlnfpiudfe erl)ebcnfollteu, auf* 
geforbert, Diefc itjrc 9tnfprud)c bintien einem 
Saljre b. i. Idugfteuż biż juiit 15 ©eptember 
J8S2 bci birfem f E Snubeż ©eridjte, fo ge* 
luijj anjumrlben, alż fonficu iiber ueiierlidież 
91ufitd)ctt brr §t)pofefarfd)ulbttrr bie Slmorti* i t 
firuitg ber obigen ©inteagitugeu unb jugleid) ! j 
beren Sofdfuug bemilligt merbeu toirb.

Lemberg am 13 Stuguft 1881.

i W O D A  L I L J O W A
Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody po kilka- 

krotneni użyciu zupełnie nikną. Cena 1 zł.. 5 0  ct.

OrU ittalina czyli P u d r  w  p łyn ie
nadaje twar/y prawdziwie naturalną, piękną i przyjemną białość (dla oka niedostrzegalną) odświeża

ją i konserwuje. Cena 1 złr.

| P U D R  K S I Ą ^ i S S O Y  B I A Ł Y
jest prawdziwym unikatem w S/.tuee kosmetycznej, nie zawiera powiem w swym składzie ani bizmutu f 
ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych zdrowiu, pomimo togo przy­

jemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przyjemną białość i delikatność.
Ceiyi p u d ełk a  1 z łr .

P U D R  K S IĄ Ż Ę C Y
cicliste-n iżow y i cielisto-żóitaw y j>« l złr. 2 0  ct.

k K £ H  O l t Y E S T A Ł S I  B I A Ł Y
cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek.

emy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, delikat- 
śe i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka. niewidzialne. Twarz martwa, pokryta bruzdami, nic-

równo-szorstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłodzoną — ( ona 1 złr. 20 ct.

yce we Lwowie przy ulicy Kopernika 
Stechera w Stanisławowie ; Jaiurógiewi-

Powyżr-j wymienionych art) kałów nabyć można we fabry 
1. 3 i w filii w Krakowie, Sukiennice 1. 20, także n Ste 
,v Tam o; olu i u Karzykiewicza w Podhajcach.

J. IH N A T O W IC Z
m a g iste r  fa rm . 1 ch em ik  sątlow y.

(1527 ąy— ?)



J Dr. Ksawery Grjewski 4,
4  A d w olcat k r a j iw y  4

4  przeniósł swoją kancelaryę z u licy 4  
i Kopernika licz. 6 do domu p r * y  I  
j p la c u  M a ry a c fc im  i. '7. 1
4  (5882 6— fi) f

O O O O O O O O O O D O O O O O
SALON MÓD

i pracownia
sukien damskich

Suknia z w y k ł a ..................................... od 3 zł.
Suknie s tr o jn e ...........................................od 4 zł.
Sukienki d z ie c in n e .......................... od 1 zł.

Przyjmuje wszelkie zamówienia na p r o w i n ­
c j ę  i wykonuje w oznaczonym czasie podług naj­
świeższych ż n r n a l i .

Ludmiła Pizuńska
przy ul. K rakow skiej I. 1 na I piętrze (róg 

od rynku).

OO OOP  O O O O O O O O O O O

Nowa realność 
piętrowa

frontowych
z zabudowaniem oficynowem, której 
przyznano 25 letnie uwolnienie od po- 

dnti-Aw zawierająca razem z kuchniami 26 części 
Ki.- kalnych, położna w zdrowej i pięknej okolicy 
miasta ezęśei lszej jest zwoinej ręki pod ba dzo ko- 

rzystnemi warunkami do sprzedania.
Do realności tej należy także  ̂ frontowy grunt 

budowlany, pod drugą 1 .ealność, służąc}' obecnie 
jako ogród w objętości i20 sążni kwadr, z frontem 
10 sążni.

Dochód czysty wynosi S”/o a nabywca potrze­
buje tylko 7000 do 8000 kapitału w gotówce.

‘ Bliższa wiadomość w Adm inistracji „Gazety 
Lwowskiej". ____________________

m r  © la  Panów  ochot­
ników  jednorocznych.

Płaszcz, mundur, czako, czapka dla
ochotników' (pułku pies/, go I 55), są za 

mierną cenę do sp rzed a n ia . 
Wiadomość u lica  G ro d z ick ich  1. 2,

Ili pię ro. codziennie od 2giej do 4L> j po 
południu

Owoce świeże.
tłru sski la. „ 4 ki. 90— 100

stk. franco . . . zł. 1,70— 2.20
H e l o m  w różny cli gatunkach,

2 stk. franco . . . zł. 1.30 1.80
B r y n d z a  jesienna t l/3 ki. franco zł. 2.00—3.10
K a w a  C e y l o n  Nr. I. 1 ki. zł. 1.6"— 1.76
M a r m u l a d a  mordowa świeża 1 ki. zł. 1.80 
S ł o n i n a  i  s m a l e c  po 78 ct. 1 kio. 
s m r  S i l  w k i  i  b r z o s k w i n i e  koło 20go t. iii. 

rozpoczynam wysyłać. (o 28 9 -  10)

Tomasz Gurowicz
Buda f e s z t , wliea Królew ska 11.

Julian M. Gorgolewski
artysta rzeźbiarz

ulica P iek arsk a  1. 21.
Pracownia i skład nagrobków, pomników i sar­

kofagów, statuy, popiersia, medaliony i płaskorzeźby 
z kamienia i marmurów krajowy, li i zagranicznych.
O m a m en tu cy e  w sze lk ieg o  ro d za ju

Pomniki i Piramidy z granitu i ln am iirii.
t l e n y  p r z y s t ę p n e .  (6256 2— 2)

Przez najpierwsze T o w a r *  { St wa l e k a - »  
sł#jj- o te in ie ' k le  aprobowane i przez wy­

sokie c, k. Namiestnictwo koncesjonowane,

Płótno
przeciw suchym bolom, reumatyzmowi, czerwon­
ce, wszelkim kurczom, w rękach, nogach i ży­
łach nabrzmieuiom chrząstkowym, zwichnięciom 
' kłuciom jako najpewniejszy i prędki w skutku 

środek uznane.
W pakietach z przepisem użycia po 1 zł.

5 ct podwójnie silny dla bardzo cierpiących 
Po 2 zł. 10 ct

Sławny lekarz Dr Hufeland twierdzi w 
swojem lekarskiem wydaniu że są dwa cierpie­
nia przeć,iw którym medycyna napróżno sku- 

i tocznych środków szukała cierpienia te są: 
Cłicht w głowie i P o d a g ra  lecz teraz 
Przez użycie powyższego płótna cierpienia te ; są 
do usunięcia

Plaster paryzki uniwersalny
Wedle recepty Dr Burana lekarza francuzkiej 
armii Napoleona I, zjednał sobie europejską 
sławę, jako nieoceniony ś.odek służący prze iw 
wszelkim ranom, spuchliznom. oparzeniom, ro- 
Pieniom, odmrożeniom i t. p. i do tej pory w 
podobnych wypadkach użyty zawsze okazał się 
w skutku niezawodnym,

Sławny ten plaster w słoikach po 35 ct. 
jak również powyższe płótno dostanie wyłą­
cznie w aptece Z . R iic k e r a  i w handlu 
O. T . W in c k le r a  we L w o w ie .

(6437 1 — 6)

Uhl r oj owiftko
MORSZYN

w po w iecie S tryjskim
staoya Itolei Arcyksięeia A llu c ih la

będzie otwarte

do późnej jesieni.
„Kuracya winogronowa uiaiw ioi

Środki leeznirtze morszjniski . jako 
to : wodę gorżką czyszo?a-ą „Bonifa­
cego sól z tejże, solankę i borowinę 
do kąpieli, oraz Ingi z solanki i boro­
winy uprasza się zamawiać u zarządu 
"  M orszynie. _________ 9

Mieszkanie
ul. A k ad em ick a 1. lO

D w a  p o k o j e  na dole. - -  P o k ó j  z  k u c h n i ą
na piąterku z meblami lub bez mebli. 

Wiadomość u właściciela w łazienkach św. Anny.
(6275 4— 3)

s s  as as as: as: as a oa  ag a s  a s  ae a s  sg  s »  
”  w

1 0 %  i 'e n  f a l i p y c z f s y c h
nabyć można z najlepszych fabryk

fortepiany i pianina
w składzie fortepianów

figP J A S A  © A L K O  J M
w e L w ow ie  (5752 8 - 3 0 )  

przy ulicy Karola Ludwika I. 7.
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Hurtowny handel
m m

Wina
węgi©i*iakle
s a s S r y a c k i ©
franeiisM e
r e ń i  Si le  
Ji.e^elialkie 
m a l i g n  
ssusisEer©

Koniak i Rozolisy
p o  i i f t j t i i ń » ^ e h  e e a a e h  tak

n a  n n a r e  jhk i w- Butelkach.
'8346 144 -? )

:ag S2 SS 2  2C5£ 2K ag 3£ 2fc 31 sM

W ielkie , słodkie

winogrona węgierskie
w koszykach o 5 kil wysełam do każdej stacyi 
pocztowej w Austryi za pobraniem po cenie 
1 zł 60 c t , zaś za przesłaniem gotówki po 
1 zł +5 ct. .T a b lica  franco 5 ki1. 1 zł 50 ot. 
Ś l i n k i  zł 1 40 Gwarantuję za dobr.e towaru.

Antoni T h or et Go.
Handel owoców w W e r s c ł i e t z  Południowe W ęgry 

(6435)______________________________ a 4337/9 ' '

f l i r -  E k o n o m
| samoistny praktyczny rolnik obok świadectw 
[jakie posiada, powołuje się na osobistą reko- 

mendacyę Wpanów obywateli gdzie dłuższy 
czas zostawał w obowiązku. Poszukuje posa­
dy a za pośrednictwem BiuraJ wywiadowcze­
go .T. B i r Ł I e g o .  Lwów Rynek Nr. 26 
________ I. piętro. (6288 1 - 4)

Na sprzedaż
r p a l n n ś r  trzym°rgowa w e i .w o w i e ,
I C C IIIIU O U  składająca się r. p a ł a c u  p i ę ­
t r o w e g o ,  oficyn z przynaieżytościami i wspania­

łego p a r k u .
Bliższych wiadomości udzieli kaneelarya 

adwokata D r. Roberta Czajkowskiego we Lwowie 
przy ul. Kopernika 1. 20. (6393 1 6)

Mego własnego wyrobu
KROCHMAL BRYLANTOWY

przewyższa swoją dobrocią wszelkie tego rodzaju fa­
brykaty a rozpuszczony bez wszelkich dodatków w 
gorącej wodzie, nie psując bielizny, nadaje tejże 
b i a ł o ś ć ,  p o ł y s k  i e l a i s t j e » n s ł  s z t y w n o ś ć
najlepszej bielizny. Pakiet tego krochmalił kosztuje 
16 ct. i zawiera w sobie i  małe pakieeiki, z których 
każdy wystarcza do 3 przodów, 6 kołnierzy i 3 par 
raanszetów, każdy taki pakieeik w pół godziny przed 
użyciem musi być w 1/* litrze gorącej wody roz­

puszczonym.

MASA do zapuszczania PODŁOGI
najlepsza ze wszystkich i posiada tę własność, że 
podłodze tak z twardego jakoteż z miękkiego drzewa 
nadaje do lakieru podobną, bardzo t r w a ł a  i  e l e ­
g a n c k a  powierzchnię, przezco jest najtańszą. Z a ­
puszczanie tą masą usuwa, tak zdrowiu szkodliwe 
szczególnie w zimie, mycie podłogi, która może być 
z profilu, mokrą ścierką na szczotce wycieraną. Ma­
sa ta jest w kolorze jasionowym, dębowym, orzecho­
wym, .brunatnym i kasztanowatym, także bezbarwna, 
która parkietom tylko połysk nadaje. Na pokój śre­

dniej wielkości wystarcza l/t  kio.
Najlepszy

r R O S S E K  do czyszczenia 
wszelkich metali

pakiet po 10 c t , na wago znacznie taniej.

W s z e lk ie  F a rb y
suehe lub też tarte w prawdziwym pokoście do malo­
wania zupełnie przysposobione, tak ż e  k a ż d y  s a m  

takowemi malować może jakoteż :

P edzie  i L a k iery
różnego rodzaju do drzewa, żelaza i podłogi poleca 

najtani j.

O. T. Winckler
w e  L w o w i e .

Zamówienia sprowinoyi załatwia starannie, najtaniej,
 J  odwrotną pocztą. (0436 1 -  6)__

h  ^ 3 2 2  ‘ ‘  <6011 ...3 - 3 )

Dla Zakładu w Kulparkowie
potrzeba n a  rok  1 8 8 2 :

1) a) Drzewa U aniegó buków ego sto­
sów 4 metrowyeh 800

b) Drzewa brzo/ow ego sto
sów 4 metrowych 250

c) Drzewa sosnowego sto­
sów 4 metrowych "0

2) a) Mięsa w olowego kilogr. 25000 
b) Mięsa cielęcego „ 12000

i w tym edu  rozpisuje się licytacya.
0 warunkach, na podstawie któ­

rych kontrakt zawartym zostanie, i ktire 
po podpisaniu dołączyć należy do oferty, 
dowieozieó się można w zarządzie za­
kładu w godzinach urzędowych.

Oferty opieczętowane i należycie 
ostemplowane z załączeniem w adjum  
5 p ;c. od całorocznej dostawy składać 
można na ręce Dyrekcyi zakładu do 
dnia 18 września b. r., w dniu zaś 
20 września o godzinie 11 przed po­
łudniem wT karicela-yi D yrekcji za­
kładu odbędzie się najprzód otw7arcie 
ofert, a potem ustna licytacya.

Przy podpisaniu kontraktu złożyć 
należy kaucyę w wysokości 10 rrc. 
od całorocznej dostawy.

Kulparków dnia 22 sierpnia 1881.

l i

bez i w itoiąrzeiiiu z żelazem.

R a p p o r t  p r z y c h y l n y .
P o  d z i ę k  o w a  ni a i z a c  h ę t y  A k a d e m j i  m e d y c z n e j  

w  P a r y ż u  u d z i e l o n e  P.  D f.s m n o y  w y n a l a z c y  za j e g o  
e k s t r a k t  z W  ą t r o b y  S t o k  f i s z a .

P o s i e d z e n i e  20 P a ź d z i e r n i k a  1862.
J e d y n y  j a k i  b r a n o  na  d o ś w i a d c z e n i a  w s z p i t a l a c h  

P a r y z k i c h .

Panowie Doktorzy znajdą w tych produktach lekarstw; 
pewne,  silnie dz iałając!  i skuteczne, ponieważ oue zawieraj 
pierwiastki odżywiające,  powracające siły i ułatwiające o 
Jechanie w  słabościach piersiowych w stosunku bez porów;,  
nia wyższym jak pierwiastki zawarte w  J ranie rybim. Sm 
mają bardzo przyjemny,  działanie szybkie i skuteczne :

W  WY CI EŃCZ ENI  A Cli,  BI .ADACZCE. U TR A CI E SI i 
OGÓl NEM OSŁABIENIU,  SKROEUŁACH,  S K R Z Y W I Ę  
NIACtt  K OŚCI  P A C I E R Z O W E J  e t c .

s
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Pobyt tylko 14 dni od 1 do 15 września
A S lT) -  . .  .  »  .  .  - m  w  .  _Największa w świecie

a Klnetoi
przy ulicy Janowskiej naprzeciw kościoła 

Św. Anny.
Zna. a ze swej nieustraszonej odwagi 

Pogroiuicielka zwierząt 
p an n a  O ty lia  K le e b e r g ,

produkować się będzie z ćwiczeniami upokarzania
zwierząt które dotyrhczfcs przez żad ą kobietę nie były wykonane,

W menażeryi między inoemi znajdują się zwierzęta: Hipopotam, Nosorożec, Słoń, cztery 
bengalskie Tyg ysy król wskie famida Lwów z 3ma Isiąlkami 4 młode bengalskie Lwy. Ja­
guar 6 L mpartów, Zebra 7 Hyeu kolekcya małp, Grorilia 5 stóp wysoka. Pawiany, Andrias 
Mandrill, i t. d. Żyrafa Struś i inne. Codnennie o godzinie 4 i 7 po p łud. przedstawienia
karmienia zwierząt.” —  Menażerotwarta od godziny 9 rano do 10 wieczór Ceny miejsc.
I  zł  70 ct llgie 40 c t , Hicie 20 ot . Dzieci do 10 lat na I-ze i Ilgie m ejsce w towarzy-

Patent i prawo fabrykacyi trumien gipsowych
jest do nabycia na całą Anstro Węgiersko Monarchię lub także oddzielnie dla pojedynczych pro­
wincji. Przy stosunkowo nieznacznym nakładzie pieniężnym, niewymagato przedsiębiorstwo o bszer- 
nego lokalu fabrykaeyjnego a wynalazekten daje sposobność do wielkiego i trwałego zysku, tworząc 
źródło nigdy nie wyczerpane bogactwa. Patentowane trumny gipsowe odszczególniają się trwałością 
i elegancją i przewyższają tern trumny drewniane i metalowe, op'erają się naciskowi i rozkła­
dają ym wpływom na dziesiątki lat i wstrzymują wskutek tego udzielającą się powietrzu, ziemi 
i źródłom truciznę trupią. Przytem jest ciężar takowych o połowę mniejszy niż trumien z drze­
wa dębowego sporządzonych Co do taniości przewyższają trumny gipsowe wszelkie dotychcza­
sowe wyroby tego rodzaju, gdyż trumny dla dzieci pięknie lakierowane i gustownie udekorowane 
dostarczone być mogą po cenie od 2 mar. począwszy, a 2 m. długie trumny lakierowane z pię- 
knemi metalowemi rękojeś iarni po cenie od 12 mar począwszy. Fabrykacja znaehodzi już w 
Niemczech z wielkiem skutkiem praktyczne zastosowanie a nauki udziela się bezpłatnie. 

Reflektujący zechcą się w celu bliższej informacji udać do właściciela

F . L . J . Schneider.
H. 55.85 .\

Dessau, Wasserstadt.
(6438)
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Najprzedniejsze kuracyjne Codziennie świeże h a n d e l
T A T fiP B fiA T A  rozseła naistaranniei M  . .  .
ł ł i U l i i i U I m  :;ank; 7 “ ; 4̂ ko6; S t  M a rk ie w ic za

f e s l a w s k i e  do 7 kilo«r- ) P°leea w e  L w o w ie
( w l o s l o e g o  s z c z e p u )  najtaniej w llynku liczba £2.

ł Ł ‘ i * » s a ;  t s k  a a  sj«:S

F O R T E P I A N U
o r z e c h o w e g o

nowszego fasonu, dobrej fabryki, mało używanego. 
Zgłaszać się należy do Imei Pana K uczabifi- 
skiego, ul. Dominikańska 1. 7 na dole. (6439 1-3)

I.wOw, u l. Czarneckiego 1. 38 , otworzyła

Biuro nauczycielskie, ggąg* ^
nantek i Bon Polek,. Niemek, Francuzek i Angielek. 
___________________________________________(.643'' 1— ?)

Meblowane pokoje

najszlachetniejsze gatunki stołowe, świeże i dojrzałe, szczególnie 
stosowne do kuraoyi uzupełniającej i deseru, starannie opakowane

w pięknych koszykach

i  M lo  ^  2  wAr.
przesyła pocztą franco za zaliczką albo za przesłaniem gotówki

R. MAITI w Tryeście.
(5651 1 0 - 1 2 )

♦
♦

i
♦
♦

l,(lScyf - Języka rossyjskiego.
A D R E S : JT. K .  słuchacz uniwersytetu. 

_______________ .___________________________ (642!.) 1— 3)
-O
♦
♦
ł
♦
♦
♦
♦
♦

owy P K Z E W O D I I K  m ó j  dla
młodzieży, o  .s ła b ośc ia ch  m ę s ­
k i c h ,  (wydanie 111) można nabyć 
u mnie za 1 z l . ,  za pobraniem pocz- 
towem 1 z l .  1 5  c t .  Także udzie­
lam rady listownie.
B r . A nt. B e rg e r

ulica Karola Ludwika L 7 Ilg ie  piętro.
(6257 3 -  ?)

s ą  d o  w y n a ję c ia

pod 3  koronam i 1. lO
ulica T ryb u n alsk a , na dłuższy lub krótszy 
czas, jako też na czas Sejmu. —  Bliższa wiadomość 
_____________ u właścicielki. (6333 1— 3)

D l a  G o r z e l ń ! !

rROŻDŻE suche

Goto\\ą p©ściel
, , » » « « « > « * “ ' i,to

n a jp e w n ie jsze  
w  ferm en cie  

ze stawnej fabryki

A. I. Mautnera & Syna
w W IE ® B riU  St. Mara 

W  po cenach zniżonych 
wysyła H A N D E L

Karola Bałłabana
(6262 2— ?)

IH H H lia w m m B H IB D H H H m H H B n M n

M e i d t n g ^ e r a - ^ i e e ^ j

i m M u  j
W ielka i szybka siła ogrzania! 

przy nieznacznej wielkości pieca, 
zupełne i bardzo pojedyncze iire-l 
gulowanie palenia; dowolne trwa | 
nie ognia; nadzwyczaj pojedynczo! 
usługiwanie i czyszczenie iiiepo-I 
śrzebne; usunięcie , rzykrego pro-j 
mienistego ciepła; najtańsze opa-j 
lenie; długa trwałość pieca; dobre 
przewietrzenie przy użyciu wen­
tylacyjnej rury. (5400 1 —20) 

Ogrzewanie do 3 pokoi przez 
jeden piec. — Centralne ogrzewa­
nie powietrzem całego budynku.,.

młTdTnber-ofen
H. HEIM 4̂ 1

Marka ochro na fabryki jest na wewnętrznej części 
drzwi wylaną. -  Prospekta i cenniki gratis i frańkc. 

Fabryka M eidingera Pieców  
i dom owych sprzętów :

H U n i m  Wiedeń, Kartnerstrasse 42, 
ni ‘  i i iMMin imm Bu(laPeszt  Thonethof.

500 dukatów
vypl'acę temu. kto po użyciu

K0THEG0 WODY NA ZĘBY
( f la szk a  p o  3 5  ct.)

dostanie kiedykolwiek znowu bolu zębów lub nie­
przyjemnego odoru z ust.

Joli, Głeorge Kothe
e m e r y t :  dostawca nadworny Modling bel Wien 

Yiila Eothe.
W e L w o w i e  prawdziwa do nabycia w apt. 

p. P. M IKOLAS HA- Dalej mają na składzie,pp. 
aptekarze: w P r z e m y ś l u :  L . N AH LIK ; w Ż u- 
r a w n i e : J. L TOM ASZE W S K I; w D r o h o b y ­
c z u :  apteka „pod orłem11; w B r o d a c h :  E. LISCH- 
KA ; w C z e r n i o w c a e h :  W . ALTU. i3649 4—?)

e o o o o © o e o c « d o 5oG«nr Jeanie uraifiziwy
francuski bardzo stary

m r KONIAK -fW
jako kuracyjny uznany

z powodu pomyślnych zakupień star­
szych zapasów

poleca po dawniejszych cenach

F. W . Królikowski
we Lunjwie.

- v-k\ni rośliny • ”  „ r V i

W ?  ' * ' praeseierad ł». V * * ™ * '’
s i c i m f t i  g  ^ }  •, sk arpetk i

Płótna, stolow . S c b i r t i n |ji 
Bielizną . |(apy i kocyki na^

a n g 3- ^ ® ' :  * ,<«- s  e » ,  u .ls

M a n a z y ^  1—

Li Mai
M A R C H A N D  -  T A IL L E U R

B « e  S D ł l ś c h e l ,  3 8 ,  B r i i x e i i e s .  U n «  d e  l a  C h a p e l l e ,  3 ,  O s t e n d e .
A  1’honneur d ’informer sa noinbreuse ciientele de viiie, de ia provinee et de 1'śtrangen qu’e!le '" jn i  

de recevoir des p r c m i i i r e ' !  m a i s o n i  ( P . i n g l c t c r r e  c t  d e  F r a n c e ,  un assortiment d u- 
voautes qui defie ton te eoucurrenee, tant eomme choix ąue eoinme prix ct cjualite. Uette MAIS- .i se 
distingue piirtieulierement par le bon gout et Peleganee de sa coupo

Ex-premier coupeur des Maisons Pocił de Londres, Alfred et Dusautoy, dc Pa: «.
Envoi dechantillons a toute demande.

(5119 2 4S)

USa wikl 
f pomieszkanie

przyjmuje się uczniów szkół normalnych luł 
niższego gimnazyum pod l i c z .  1 9  A .  przj 
u l i c y  Ł y c z a k o w s k i e j  (po pranej ręci 

na dole).
SHT Z dniem  1 września rozpoczęły 

się wpisy w pierwszej koneesyonowanej

Szkole muzycznej
L U D W I K A  M A R K A

przy u l. Teatralnej 1. 10.
Nauka gry na fortepianie w 3 oddziałach : I. Dl: 
początkujących. II. Wyższy. III. Do wydoskonaleni: 
gry i wyższego wykształcenia muzykalnego. Ćwiczę' 
nia zbiorowe bezpłatnie. Statut w księgarni p. Gu 

brynowicza i Schmidta. "(635 ~ 2 — 12

O A A A A A A . A O A A A A A A A O

N a u k i  k r o j u  j
sukien damskich )

^ udziela po ośmioletniej praktyce odbytej )  
^  w pracowni L. & K. SMiweizerówien

{ O tylia L a ssn lg ^
/  irc L W O W I E ,

< ulica Halicka I. 48 , I-sze piętro. f
((>308 2 - 6 )  f

o v w v w v r . r v , v ?

Były N M I C Z Y C i i S Ł
n i m n 9 7 V 9 l n i /  w w*ekn statecznym, muzy- 
y i l l l i l d t j a l l l j  kalny, posiadający vvrodzouy 
dar nauczania i ze swej długoletniej "praktyki juk 
nnjclilubuiejsze rekomcndacye, władający poprawnie 
językiem niemieckim, stara się o posadę nauczy- 
eiela demoweffo. — Bliższa wiadomość pod 
adresem. IV. P O P L A W SK ,., Lwów, ul. Łyczakow­
ska I. 10. (6276 3 -3 1

(5819 4 = ->

saison zimowy.
1 A G A C T S  F I J T E B

r! Czapczjńskiego
we L w ow ie

u l i c a  H a l ic k a  l ic z b a  1.
Poleca wszelkie gatunki futer dam skich i m ęskich  

tak do podróży jak i do m iasta.
K ołn ierze  i zarękaw ki dam skie w najróżnorod­

niejszych gatunkach 
Wierzchy' gotowe dam skie jedwa me i wełniane.
W ierzchy gotowe m ęzkic.
K u rtk i do polow ania, zarękaw ki m yśliw ­

sk ie , deki futrzane do sani i przed łóżka, 
czapki, k o łp ak i i t d.
a r  Wszelkie obstalunki wykouywane bywają podług 

najnow szych Journali, z całą akuratuością  
„  T . . i sum iennością, a za prawdziwość i dobroć  

towaru gwarantuje. (6332 1 V)

i C e n n i k i  na żądanie franco.

P IE Ś C E
p o r c e l a n o w e  

sprzedaje i ustawia
firma

L. i C, Hardtmnth
w e L W O W I E

ulica Akademicka 1. 3.
16312 2—81

*£'• *. •• • - - 
V  CPŻ- I j- . K .  A',’ I -

W T Po cenach najumiarkowańszych • W&
sprzedaję w ł*5tu m o j a  f i r i n  a zaopatrzonych sklepach

M A  JP X  JE
najprzedniejszej jakości n i e o k s p 1 o d u j a e ą w 4eh sortach, a mianowicie: 

K ryształow ą V . O — 8;ilonown W. 1 — b ia łą  S . H  — żółtaw ą gospodarską \ . I I I .
Kupujafcm na r a z  większą ilość Nafty, począwszy już od 10 litrów opuszczam  znaczny  

rabat. — feto by większej ilości u siebie przechowywać nie chciał, otrzyma Asygnaty, za któremi ku­
pioną naftę częściowo w każdym moim sklepie odbierać może.

Nafty eksplodującej, lubo znacznie tańszej, jako łatwo zapalnej a. przeto niebezpiecznej w moich 
składach nie trzymam.

& r  Utrzymuję też na składzie i sprzedaję po cenach n a j n i ż s z y c h  najlepszej jakości:
Świece stearynowe i parafinowe. — Oliwę no lam p  i do m aszyn.
Sm arow idło powozowe i O leje naftowe konserw ujące drzewo.
M yd ło , k roch m al, sodę i farbk ę do pran ia bielizny.
9 ^ ,  Na p r o w i n e y ę  wysyłam wymienione towary za p r z e k a z e m  do każdej stacyi kolejowej 

po otrzymaniu zamówienia.
Gdy ceny tych artykułów c z ę s t o  się z m i e n i a j ą ,  doręczę na żądanie dokładny C e n n i k  z ozna­

czeniem ceny każdego artykułu na pewien o k r e s  czasu.

P IO T R  M IĄ C Z in & S K I

I

(6)85 2— ?) w e L w o w ie , Sykstusks 47.
K łJ  y naturalnej w ielkości.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. Papier z c. k. uprzyw. fabryki p».v.eru „bcńlóglmuhl“ .


